
Nr. 348. Kraków, Sobota 10 Lipca 1915. Bok I  X
„ N o w a  R efo rm a "  w y c h o d z i  d w a  razy  d z ie n n ie .

Numer p o r a n n y  wychodzi codziem e z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteenaycłl, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
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i  oyiossenia  (inoeraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m in ia t r a c y t  
„N . R e f o r m y "  w Krakowie.

R e d a k c y a :  u l. J a g ie l lo ń s k a  1 0 . A d m in is tr a c y a i u l. ńw . A n n y  3. 
T e le fo n  R e d a k c y i 4 1 . A d m in is fr a c y i Nr 3 4 1 . Ola rozmów z a n s if ij s e c w y th  1 5 7 2 . 

Kr rach. poczt. Kasy oezcaęd. 857.484.
H ęhopisów  h a d sy ia itych  J iedakcya  n ie  zioracn.

W e  L w o w ie  B przedaż  numerów po Iż’ hi.: w Biurze dzienników S , S o k o ł o w s k i e g o ,  
nlica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P l o h n a ,  nlioa Karola Ludwika 9.

Cena num eru  10 hal., z p rzesy łką  pocztową 12 hal. W 1 T B A M IIS  F O f t M F E

•? i* ic » e n . 'Ł m Ł © s » Ł i,tc j
z a m i e j s c o w ą i  Administracya rNowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c e *  
w ą :  AdministracTa „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku, — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hapczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie js c o w ą  p r c u a m e r s t ą  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: V\ e L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstah, nl. Karola L u d n ik i 21. 3. Sokołowski, nl. Jagiellońska o.
W J a r o s ła w iu  A. Amster. — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — V.r W ied n iu  Herman 
Goidschmied (Bprzedaż oddzielnych numerów), I. Woilzeile 6. — M Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazy.ei 
i Wrocławiu). — R. Mosee (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze).
H. Schalek (Woilzeile). — W P a r y ż u  Societe MutucUe do Pablicitć A. L o re tte . dircctccr,

61 Rne Rongemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Admiuistracya .„Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h . , za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G ło sy  p u b lic z n e  po 2 kor.’ od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik !  do „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia.i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egi 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

. d a l e f
Kraków, 10 lipca.

III.
Powrót na linię obronną.

(k . s.) Celem na tu ra ln y m  rosy jsk iego  odw ro­
tu  je s t pierw sza linia obronna, k tó ra  bierze 
sw ój początek  w tró jkącie  tw ierdz Równo-Du- 
b n o — Łuck, system em  dopływ ów  S ty ru  i Bugu, 
przechodzi na zachód k u  tej rzece, aby wzdłuż 
linii ko lejow ej K ow el—C hełm —Lublin dobieaz 
do Iw angrodu nad  W isłą. W arunk i obrony na 
te j  linii m ają R osyanie stosunkow o ko rzystne . 
N a ty łach  swoich rozporządzają  czterem a lin ia­
mi kolejow cm i idąeem i na ogół w k ierunku  pół- 
noeno-poludniow ym : kolej nadw iślańska W ar­
szaw a - Dęblin - Lublin, kolej dw utorow a S iedl­
c e —Lublin, ko lej dw utorow a Brześć L itew sk i— 
Chełm, wreszcie kolej Brześć L itew ski— Kowel. 
W szystk ie  te  cztery  linie stanow ią poprzeczne 
połączenia w ielkich tra k tó w  w schodnich W ar­
szaw a— P etersbu rg , W arszaw a— M oskwa, W ar­
szaw a— Kijów. Linie te  tw orzą  na przestrzeni 
m iędzy W isłą a Bugiem , jak g d y b y  w ielki rom- 
boid , k tó rego  w ierzchołki s tanow ią  W arszaw a 
i Dęblin na zachodzie, Brześć L itew ski— Łuck 
n a  wschodzie. Południow y bok tego rom boidu, 
k tó reg o  w nętrze przecięte je s t w k ie runku  od 
północy k u  południow i wym ienionem i wyżej 
'czterem a prostopadłem i liniam i kolejow em i, s ta ­
now ić musi te raz  n a tu ra ln ą  linię obronną R o­
syan , będącą odpow iednikiem  obronnej linii 
tw ierdz n a  północy —  K ow no—Modlin.

Przełam anie  tej południow ej linii obronnej 
o tw orzy łoby  sprzym ierzonym  drogę n a  Brześć 
L itew ski, zagroziłoby W arszaw ę od w schodu, 
w ięc w dalszem  następstw ie zm usiłoby R osyan 
d o  szybkiego opróżnienia całego K ró lestw a 
Polsk iego  aż po Bug, poniew aż ty lko  szybki 
odw ró t m ógłby ich ochronić p rzed  n iebezpie­
czeństw em  osaczenia.

Z tych  powodów obrona określonej wyżej li­
nii D ęblin—Lublin—Cliolm m usi m ieć znacze­
nie roztrzygające  dla całej kam panii w K róle­
stw ie  Dolskiem. Ja k ie  szanse m ają  tu  obrona i 
a ta k ?  R osy jska  defenzyw a ma tu, ja k  już n ad ­
mieniłem, w arunki stosunkow o korzystne. Opic­
ia  się na czterach  liniach kolejow ych o bardzo 
-naczncj sile przew ozow ej. S łabą stroną  je s t tu  

b rak  linii poprzeczne j  n a  ty łach  broniących ar- 
oaij, k tó ra  um ożliw iałaby dość szybkie roszady 
■woj.sk i wogóle należy te  rozw inięcie operacyj 
na^t. zw. »linii w ew nętrznej«. T eren już to ba- 
£ m sty , już to piaszczysty , przecięły  szeregiem  
b agn istych  r/oczek  sp rzy ja  rów nież obronie.

A taku jące  armio* sprzym ierzone m ają tu do 
■przebycia sferę bezdroży. Do użytku m ają' one 
t u _ właściw ie jedyną szosę K raśn ik — Lublin, tu ­
dzież szo.sę, idącą już praw ym  brzegiem  Bugu 
Zam ość— Ćhclm— W łodaw a. Linii kolejow ej ża­
dnej. Ra tym  niekorzystnym  d la  szybkich ofen­
syw nych ruchów  terenie, pozbaw ionym  niem al 
Sl'odków  kom unikacyjnych , a tak  sprzym łerzo- 
®>ch nastręcza niew ątpliw ie poważne trudno- 
fsc,J- Botrzoba też będzie now ych wielkich w ysił­
ków  dla ich pokonania. U jaw niona już jed n ak  
ty le r a z y  energia dow ództw a areyksięc ia  Jó ze ­
fa Ftfąlyrynnda i general-pal-kowmika Maćkc-n- 
sena, k tó ry m  przypadło  w udziale zadanie 
przełam ania tej linii obronnej rosy jsk iej, z pe­
wnością także i tym  razem  nie zawiedzie pok ła­
danych  wr niej nadziei.

O siągnięcie i przełam anie linii D ęblin— Chclm 
Pod Lublinem , odsłaniając ty ły  D ęblina i W ar- 
®zawy, o tw orzy  atakow i sprzym ierzonych pro- 
s td  drogę ku północy p o _obu stronach dw utoro- 
? jej bnii kolejow ej Lublin—L u b artó w — Ł azy—  
^ icdlce. Zagrożenie Laz, jako  najw ażniejszego 
bń nk tu  węzłowego m iędzy W arszaw ą a Dębli- 
.jejn, zmusi R osyan do natychm iastow ego opró- 
^ b e iiia  W arszaw y, a sprzym ierzonym  otw orzy 

na wschód ku  Brześciowi Litew skiem u. 
i llrn‘̂ a *'a °peraeya , k tó ra  w 'n a jlep szy ch  wa-

1 vne)] w y m a g a  sześciu do ośm iu  ty g o d n i  cza- 
ł a w g(1>;l)y b y 5;! uw ieńczona  pow odzen iem , mia- 
k am  zjlaRZC’n >c zasadn iczego  roz.trzygnięcia 
^ n u S 1!- U o sy am e,  zepchnięc i  p o za ' l in ię  Bugu, 
d z a ,m eni do »l5ry cia się poza sw ojem i tw ie r-  
Ty 7 P o s iad a ją cy  na ty ła c h  swoich te ren ,  k tó -  
u b ó s P0^ o d u  b ag n is te g o  c h a r a k te ru  i w ielk iego  
je  ,gjc ' ł 1 l o d k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  nie n ad a -  
n ° 'vy-ch° l 0 z 'v i jan ia  i g ru p o w a n ia  n a  n im  miiio- 
d o ś ć  r y u o 11*-’’ mieliby  m in im alne szan se  na  

w icnie sk u te cz n e j  o fenzyw y. 
d z ia ła n ie 'IR  .yó" 'n oczesne energ iczne  wspól-  
Wi, m o ż n a  -°n d u r .?a od pó łnocy  k u  południo-  
ń n ik n a ć  'ml . f ^ . ^ c i ć ,  że arm ie  ro sy jsk ie  chcąc  
€ińgnie t.vphllbZOlI1:‘l w  1y cl1 dld ek o  ku .  n im  wy- 

akże - j,aillionach, m u s ia ły b y  w ycofać  
nu  K ró lo s tw POinOCne®’0 n a d n a rw ia ń sk ie g o  rejo- 
m i e M o n y i O i / ^ ^ J ^ B c k  czego linia  a t a k u  .sprzy- 

o. b a rdzo  k s z t a ł t  n ie re g u la r -•*  ̂ »> 110(1   nJvU 7'ioł-, -i
s k r ó c i ł a b y  siQ d o  jo g 0° c i S  
wystarczy dla w y k a z a n ia

.owi v,-ydłuż.onego luku.
I T o s ty  rac h u n ek  

■takiego obro tu  rzeczy .  "  O bccw ”niic-11. ko rzyśc i  
sp rzym ierzonych ,  l icząc  od D n ie s t r ! IU!a ’fron tn  
R y k a m i ,  aż po Sza wic, w y n OS?  ^ lc '
^ io m e t r ó w .  T rz y jm u jąc  ty lk o  po dwóch°żołui° 0 

ińLr^Ua m e tr  tL‘]' !inii’ Po t r 7.eba _do sam ego  |oi 
0 y ^ a n i a  p rzy n a jm n ie j  J  m iliony  200 ty s ię .

kołnierzy, nie licząc arrnij a taku jącycli, k tó - 
tviia Cf.^'v'^ c*e niusz;ł m ieć g łębokość bez poró- 
'I>o aia m iększą, niż zw yczajne linie obronne, 
g rjj ^ B ^ J^ ięc iu  R osyan z K rólestw a, fron t ar- 
cztory?frzł[™iPrz,ony'ci1 sk ró c iłb y  się do jakich 
’w°w^za'n i° m ejrów, obrona jego w ym agałaby  
£y, zanim di'.Zynaj''P11 ‘ei Przez Rzas k ilk u  miesię- 

L ośyan ie  nab ra lib y  s ił do  kontrofen-

zywy, jak iegoś miliona żołnierzy, czyli oba mo­
carstw a centralne m ogłyby  uwolnić na wscho­
dzie p rzynajm niej pó itrzec ia  nniliona s tty ch  
w ojsk, celem rzucenia ich na  inne fronty . T ak a  
zaś nowa siła, rzucona częścią na Franoyę, czę­
ścią n a  W iochy, p rzechyliłaby  szalę zw ycię­
stw a bardzo p rędko  na stronę d-wuprzyimier-za.

T ak  więc po osw obodzeniu GaUicyi, zak ład a ­
jąc, że południow a flanka sprzym ierzonych, to

je s t arm ie P fkm zera i L insingena spełnią sw oje 
zadanie, że od  s trony  Rum unii nie n as tąp i ża­
dna  niespodzianka, że wreszcie na  innych fron­
tach  u trzym any  będzie „ s ta tu s  quo“, zbliżym y 
się do roztrzygnięcia  ca łej kam panii europej­
skiej, k tó reg o  w edług dotychczasow ego biegu 

I w ypadków  oczekiw ać należy  m iędzy W isłą a 
| Bugiem.

i

Komunikat sztabu austro -w eg ierskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 10 lip ca.
Urzędowo donoszą 9 lipea 1915:

l. *

Rosyjski teren wojny.
Ogólne położenie na północnym wschodzie niezmienione.
W Polsce na wyżynach na północ od Kraśnika walka trwa daiej. Podobnie jak w poprze­

dnich dniach także wczoraj odrzucono w  kilku punktach frontu nader gwałtowne a talii Ro­
syan.

Na zachód od W isły utrzymano się we wszystkich zabranych Rosyanom pozycyach.
Na froncie w Pobrzeżu panował wczoraj stosunkowo spokój.

Włoski teren wojenny.
W łoskiego lotnika zmuszono koło Gorycyi do wylądowania.
Na terenie granicznym Karyntyi i Tyrolu walka działowa i utarczki.
Próba wykonania ataku przez dwa nieprzyjacielskie bataliony na Geldinę koło Buchen- 

stein została odparta. Zastępca szefa sztabu generaln., v . H o f e r,
marszałek polny porucznik,

Kom unikat n a e /e h ^ g o  k ie ro w n ic tw a  arm ii niem ieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

(Biuro W olffa). W ielka k w atera  głów na, 9 czerwca.
Berlin, 9 lipca. 

*

Południowo-wschodni i wschodni teren wojny.
Położenie niezmienione.

Z a e h o ^ ir  t e r e n  w f .jn y . — -
Na nolnoc od fabryki cukru w Souehez ataki francuskie odparto. Małe oddziały, które 

wtargnęły do naszych rowów, zostały zniszczone. Dotąd nie udało się nain straconych przed­
wczoraj części rowów na zachód cd Souehez o-czyścić z nieprzyjaciela. —  W iadomość, podana 
przez kierownictwo armii francuskiej o zdobycU jednego działa niem ieckiego, jest niepra­
wdziwa.

Na wschód od Ai-ly bezskuteczne odosobnione ataki francuskie. W Lesie Księżym przy­
puściliśmy szturm na kilka francuskich rowów szerokości 350 metrów, przyczem wzięliśm y  
250 jeiiców do niewoii i. zdobyliśmy 4 karabiny maszynowe.

W nocy na froncie od A illy do Mózy odbyły się tylko nieznaczne potyczki patroli
Po silnem przygotowaniu ze strony artyleryi, nieprzyjaciel zaatakował zdobyte przez nas 

22 czerwca wzgórze 631. Kolo Ban de Sapt musieliśmy zupełnie zasypane rowy na szczycie  
opróżnić. Naczelne kierownictwo armii.

W s p ó l n a  R a d a  ł r u n i s t a r y a l n a .
v. (T el. c. U. B iura  koresp .)

W iedeń. 10 lipea.
O negdaj o-dbyła się wspólna R ada ministe- 

ryalna pod przew odnictw em  m in is tra  spraw za­
granicznych, w k tó re j wzięli udział obaj pro- 
zydentow ie m inistrów , m inister w ojny, w spól­
ny m inister skarbu , obaj m inistrów e handlu, 
obaj m inistrow ie ro ln ictw a, obaj m inistrow ie 
skarbu , m inister robó t publicznych ora-Ł w ę­
g ierski m in ister u N ajw yższego Dworu. O brady 
do tyczy ły  spraw  gospcllarezej ap ro w iz acy i  i 
innych spraw  bieżących. O brady trw a ły  z dw u­
godzinną przerw ą południow ą od godziny  10 
rano do godziny 9 wieczorem .

PJjKb pwi ctUfeiiii ifiSjuBiefo erła.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

P e te rsb u rg , 10 lipea.
(Via Sztokholm ). »Kowoje W rem ia« z 4 bm. 

ośw iadcza w a rty k u le  w stępnym , że kw estya  
r&syjsko-pclska została już wprawdzie w ser­
cach braterskich ludów rosyjskiego i polskiego  
rozstrzygnięta, ale przeprowadzić jeszcze trze­
ba pewne formalności. Polska nie ma być w ol­
na, lecz połączona być ma z Rosyą i pozostawać 
pod ochroną rosyjskiego dwugłowego orła.

Z tego założenia w ychodząc, życzy dzien­
n ik  pracom  kom isyi rosyjsko-tpolskicj pom yśl­
nych rezultatów '.

Tten BidSiej Mfe>D paś Oarszaso.
(Tel. wł. »Nowej R e fo m y « ).

Wiedeń, 10 lipca.
W edług doniesień koresponden ta  »Tem psa« z 

P e te rsb u rg a , naczelne kierow nictw o arm ii ro ­
sy jsk iej uia zam iar stoczyć w ielką bitw ę n a  
erem e przed  iw zycyam i cbronnem i pod W ar­

szaw ą. esbto tró jk ą t, k tó rego  boki zwrócone są 
u zae o owi, podczas g d y  W arszaw a stanow i 

w ierzchołek. ' r

Mrei2.f-3(3);m!a b a r ie ls td ts  ® P% Ł
1 - (Tel. wł. »Nowej Reform y*). • “ -

Ł- W iedeń, 10 lipca. 
>;b. W . T ag b la tt*  donosi: B urm istrze W inda­

wy, Goldingeg i Ilasenpo t, we wschodnich pro- 
w incyacli baityckicii,, zostali na rozkaz z P e­
tersbu rga  aresztowani i um ieszczeni w więzie­
niu w M itawie.

»  ---------

sv (Tel. wł. »Nowej R eform yc).
Wiedeń, 10 lipca.

Z K ppenhagi te legrafu ją  do tu tejszych dzien­
ników :

etllug doniesień z P etersbu rga , w s k u te k  
eksplozyi w kronsztadzkim  arsenale, w yleciał 
w  powietrze cały  skład amunicyi. P rzypuszcza­
ją, że w ybuch jest 'dziełem żyw iołów  rew olu­
cy jnych . W icie łudzi miało przy  tein ponieść 
śm ierć, wiele odniosło rany .

* ■ . ——

Rosya w sprawie Dardan&li.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

. . .  - P e te rsb u rg , 10 lipca.
( \ ia K openhaga). »Riecz« podkreśla  niezm ier­

ną doniosłość o tw arcia D aiUaneli, rzeczy w aż­
nej nie ty lko  d la  eksportu  rosy jsk iego , lecz 
także dla spraw y dowozu broni do R osyi. Ro- 
sya jednakże ze znanych powodów nie może 
obecnie popierać zdobycia Dardaueli w drc-dze 
wojskowej, chyba w drodze dyplom atycznej. —  
P rzy tem  wchodzi w rachubę przedewszystkie-m  
B uigarya, ale rokow ania nie idą naprzód, bo 
czw órporozuniienic nie może uać żaJnycli kon ­
k re tnych  gw arancy j d la  B ułgaryi. Niem cy zaś 
posiadają w ielki wpływ  na T urcyę.

SHuliti Mgiki titłosisic] nsd izonze.
(Tel. wł. »Nowej Reform y*).

L ugano, 10 lipca. 
D zienniki w łoskie donoszą:
W sk u tek  walk nad  isonzo wywieziono z We- 

necyi kilku osobnemj pociągami liczne warto-'

Pałożeaie oi Ubił zaostrza sit.
(Tol. wł. „N. R eform y11.)

W iedeń, 10 lipca.
D zienniki tu te jsze  donoszą z Zurychu: W e­

dług inform acyj dzienników  francuskich, po­
tw ierdza się, że położenie W łochów w Libii jest 
coraz ntniej zadowalające.

dokonać na gruncie łódzkim  niełatw ego przed­
sięwzięcia —  rozciągnięcia na ca łą  ludność 
przym usu paszportow ego. N ajw ięcej rozrado­
wani są  fotografow ie, b łogosław iący rządy p ru ­
skie.

O bok sądów  krym inalnych , k tó re  wprowa- 
j dzono już w końcu  m aja, obecnie w eszły w  ży­

tni pociągami liczne w arto -^c je sa(jy  pokoju. Ogłoszono rów nież nazw iska 
ściew e dzieła sztuki. Lullzie lepiej sy tuow ani u- niem ieckich adw okatów  i niem ieckich re jen tów  
siekają  z~W enecyi grom adnie. (notaryuszów ), k tó rz y  m ają ob jąć obow iązki w

m iejsce osób, k tó re  ośw iadczyły, że nie widzą 
m ożności pełnienia swycli czynności w  obec­
nych okolicznościach.

W dzieUzlnie szkolnictw a zmian żadnych na 
razie w ładze nie w prow adzają. Ogólny więc 
k ierunek  pozostanie zapewne nadał w ręk u  se- 
k cy i szkolnej. O tw arte będzie jedynie o-d n o ­
wego ro k u  szkolnego gim nazyum  niem ieckie, 
k tó re  funkeyonow ało  już oddaw na przed w oj­
ną, a w' czasie w ojny zostało  zam knięte. P ro ­
gram  nauk w te in  gim nazyum  ma zostać taki- 
sam, ja k  przed w ojną (język rosy jsk i będzie o- 
bow iązkow ym  przedm iotem  w ykładow ym , zaś 

„  . . . polski —  nieobow iązkow ym ).
T a r g i  0  K O n S t a r i t y n O p O l ,  O tw arto  wreszcie kom unikacyę pocztow ą, na

(Tel. wł. .N ow ej Eof-onnyc). oo © ldaw na czekała z upragnieniem  publioz-
in  r  nosc. b a  razie -jednak lis ty  i p rzesyłki będzie

Tl . . .  „ , Chiasso, 10 lipea. m ożna wv.sylać jedynie  do Niemiec, oraz dc
R z jm sk i ko resp o n d en t dz ienn ika  »Stam pa«  ̂m iej.sc-ovrości K ró lestw a, znajdu jących  się na 

zaprzecza na zasadzie oficyalnego upow ażnię- okupa.cyi n iem ieckiej. Do A ustry i oraz
m a wiadomości, ja k ą  zannescii »Seicoło« z Pe- mjej Sft0w.0ści K rólestw a, podlegających oku- 
IcrsbuTga, .ze pom iędzy R osyą i A ng lią  sta- ^ y -  au s tryack ie j, kom unikacyi nadal niem a, 
nął układ,_m ocą k to rego  K onstan tynopol i D ar- s ZCŁególnie dotk liw ym  je s t d la  Łodzian b rak  
danele m ają  hyc no zaw arciu pokoju p rzyznane 2 P io trkow em , głów nem  ogni-
Kosyi. ^  skiem  naszego narodow ego ruchu. R adzim y so­

bie z -tem, ja k  umiemy.
W brew  tem u, cę^ się często mówi o Ł ó lz i, 

b rak u  żywności niem a. P rzeciw nie, zaprow a­
dzenie k a r ty  'Chlebowej pozwoliło zapasy m ąki 
w yw ieźć do Niemiec. Po zaprow adzeniu k a r ty  
chlebow ej, k tó re  na-stąpiło w  dn iu  7 czerw ca,

M a m i  s ra n i WIR
(Tel. wł. „N. R eform y".)

Frankfurt, 10 lipca.
F ran k fu rte r  Ztg.« donosi z A ten: Po tw ierdza  na o-sobę przypada trochę  więcej, niż y* fun ta

' dziennie, co zmusza bądź co bądź do 'oszczędno-się, że pom iędzy Serbią a G rccyą s ta n ą ł uk ład  
w sprawie podziału Albanii. Serbia odstąpiła 
k ilk a  już obsadzonych przez siebie m iejscowości 
na rzecz Gre-cyi.

K ról grecki miał w osta tn ich  cza-sacli iczne 
konfereneye z Venizelosem w sprawie u tw orze­
nia gabinetu koalicyjnego, Venizclo3 jednak 
nie objawia skłonności do popierania tego p la­
nu. *-

I g i M  i i a  i  ifg  s B jta ta .
(Tel. c. k. B iura koresp.) 

u Berlin, 10 lipca.
J Biuro W olffa donosi: *

Odpowiedź Niemiec na no tę  am erykańską  z 
10 m arca  została w ręczona am basadorow i am e­
rykańsk iem u w Berlinie.

ZBfffflP stessnKas ej M i i .
( Ko r e s p .  „N. R e f o r m  y‘;.)

sci. Rusofile zapa-trywali się bardzo scepty-C2 
nie na celow ość m ozolnych prac, .przedsięwzię­
tych przez k om ite t rozdziału chi ©ba i m ąki, do­
wodząc, że i tak  R osyanie w rócą, zanim  prace 
zostaną ukończone. P rzew idyw ania się jed n ak  
nie spraw dziły , a rusofile, p rzestaw szy  w ierzyć 
w to, że bezpośrednia  o f en żyw a R osyan w  k ie­
runku Łodzi je s t obecnie możliwa, zaczynają 
pokładać c a łą 'n a d z ie ję  w  zdobyciu D ardane- 
lów.

W śród m ieszkańców  Łodzi panuje  przekona­
nie, że N. K. N. o toczy  opieką -te strony  K ró ­
lestw a i w ejrzy  w nasze stosunki, dom agające 
się żyw szego zain teresow ania czynników, do te ­
go pow ołanych. _ J. K rz.

Łódź, 3 lipca.
Z arządzenia wr Łodzi, jak ie  w ydaw ano po- 

! cząwszy od G grudnia  r. z., t. j. ołl chwili ob sa­
dzenia Łodzi pod 19-dniowej b itw ie przez wroj- 
ska niem ieckie, m iały ch a ra k te r  prow izoryczny 
i n ie trw ały . W osta tn ich  czasach jed n ak  poło­
żenie rzeczy^ się zmieniło. W ydano -cały -szereg:nego, w  przyszłości dopiero d ro g ą  u staw y  przy-

B it!  PiHS
II.

Dalsze posiedzenie kom isyi pomocy w ojen­
nej odbyło  się dn ia  G lu tego  1915. P rzedm iotem  
obrad  b y ły  postanow ienia  co do w y p ła ty  zali­
czek na  poczet odszkodow ania w ojennego.

W  Prusach , podobnie ja k  u nas, is tn ie je  je ­
dynie  ustaw a o św iadczeniach w ojennych, w 
k tó re j zastrzeżono wprawrdzie wrydanie odrę­
bnej u staw y  państw ow ej o odszkodow aniu wo- 
jennem  (za szkody  w ynik łe  z działań w ojennych 
w łasnych  i nieprzyjacielskich), ustaw a ta k a  je ­
d nak  dotychczas przez -parlament niem iecki nie 
została  uchw aloną. W obec tego postanow ił 
rząd  pruski na  poczet odszkodow ania wojen-

rozporządzeń i przepisów , k tó re , chociaż za-  ̂zna(: gię m ającego, w yp łacać  zaliczki z fundu- 
pewne w ypływ ają rówmie-ż z -poirzeb chw ili^i • szu ąpp m ilionow ego, o k tó rym  już poprzód by- 
me przesądzają  losow  k ia ju  w przyszłości, j c - i ^  ln0wa. —  K om isya zgodziła się n a  p ro jek t 
dna-A po-si-adają -c.naiak-ter trw alszy  i n iew ^ tp li- . j-żądow^r co do rozdziału  zaliczek, k tó rego  za-
wie utuzym ają się ©onajmniei do końca  w ojny, sadnicze postanow ienia sa następu jące:
/D o  tak  idu naw/.y -]>rzedewszystkicm utwro- ,j.

rżenie Rally  m iejskiej i m ag istra tu , dokonane _ Ogólne zasady,
na podstaw ie w d y n a c y i m iejskiej, itclrwalonej Zaliczka ma umożiiwdć prow adzenie gospo- 
przez gen. H indeńburga dla m iast K ró le s tw a ,1 d a rs tw a  domowrego i w ykonyw anie zaw odu 
.podlegającMcii ni-emiec-kiej oku-pacyi wmjennej, (rolniczego, bandlowrego, przem ysłow ego), wre- 
7. w yjątkiem  kilku, położonych bliz-k-o linii bo- yzc'10 nabycie potrzebnych narzędzi i środków' 
jow ej. W m yśl te j ustaw y, k tó ra  czyteln ikom  produkc.yi. Zaliczka nie dosięga  pełnej sum y 
»N. ileform y« n iew ątpliw ie jest, znana, a k tó ra  odszkodow ania, nie je s t jed n ak  pr-ocentow'0 o- 
wchodzi w  życic z dniem  1 lipca, utw orzono graniczoną i pow inna b y ć  udzielona tak ie j 
już m ag istra t, w -skład k tó rego  w chodzi 2 Rota- wwsokosci, aby  cel dla k tó rego  służy, byt osią- 
ków  na 19 członków , oraz R adę m iejską, k tó - gnioty . —  R ząd  m a praw o ściągnąć w a io d ze  
ra  ma się sk ładać z 12 -Polaków'.' 12 Niemców i przym usow ej n ap o w ró t zaliczkę, jfzeli je j nie 
12 żydów'. O tern, czy  P olacy  dla zaspokojenia uży to  n a  cel, n a  k tó ry  byia udzielona, jeżeli 
Swych ku ltu ra lnych  i gospodarczych potrzeb  św iadom ie lub prze-z niedbalstw o^podano fałszy- 
znajtią w R adzie m iejskiej n a leży tą  większio-ść, v.re szczegóły  co do^ wy-sokosci i ro zm ia ió ^  
z-aae-cwduje wiec stanow isko -  ludności żwdow'-, szkody, albo jeżeli b iorący  zaliczkę bez konie- 
sk ie j.” ” j cznej potrzeby  przed  uplywmm roku  od zawar-

Równr/cześnic z rozw iązaniem  K om itetu  O b y -.c ia  'pokoju  z k ra ju  się w ysiedlił lub zapizestal 
wa-telskicg-o rozw iązano rów nież młlieyę, a  na w jironyw ania swTego zaw odu. O zaliczkę z g a -

o ty le ułatw ione zadanie, że z a p r o w a d z o n o Z a l i c z k a  m o ż e  być p rzyznaną i w ypłaconą bez
i wszędzie .przymus paszportoww, k tó ry  wmjdzie i w niosku poszkodow anego,
w ‘ ' .......... ' T*“ ' ! '
w ym agana jest fo tog rafia , a -cena paszportu

DytnlSfB itoslB resyjsblego e  S«j&iL
(Tel. c. k. Biura koresp.). -r--,

Petersburg, 10 lipca.
»Riecz« donosi, ze ks. Trubeckij został usu- 

. n-* 
tuęty ze stanowiska posła Serbii, O osobie
jego następcy jeszcze nie jest nic wiadomo.

rszęUzie .przymus paszportow y, k tó ry  wmjdzie i w niosku poszkoaowa. _ .
i żvcic od 1 sierpnia. Poniewmż do paszportu  niebczpieczenstw em , a  nie m ożna się spod- le-

wać, że poszkodow any w kró tce  w niosek przed- 
staw-i (n. p. jeżeli pełn i służbę w ojskow y, je s twj-nesi 10 m arek, public;zność łódziia sądzi, 

że w ładze będą m iały du.żo k łopotu  z wyprowa­
dzeniem  w życie tego przymu-su w m ieście , k tó ­
re liczy przeszło pól miliona ludnos-ci, a w- tem  
około '200.000 pozbaw ionych zajęcia. W ładze 
niem ieckie w idocznie m usiały sobie zdaw ać z 
tego -sprawę, skoro  ogłosiły , że -specyalne ko- 
m isye fo tograficzne będą obchodziły  całe m is- 
•sto "i fo tografow ały  zbiorowm niezam ożnych. W  
k-aż)dym razie w ładze dow iodą w ielkiej -spra­
wności, jeże li im się u d a  w  ta k  k ró tk im  czasie

w obcym k ra ju  internow-any, o b ło żn ie . chory  
etc.). U stalenie w ysokości zaliczek do 5000 ni. 
należy  do w ydziałów  d la  pom ocy w ojennej 
(organów  głów nej kom isyi), p o n ad  tą  sum ę do 
p rezyden t obw odu (R egierungsprasi-dent. —■ 
ltz ą d  może przez Izby  ro ln icze, handlowm i rę ­
kodzieln icze, zam iast za liczek  w gotów ce do­
sta rczać  poszkodow anym  po trzebnych  narzędzi, 
surow ców , tow arów  i t. d. Dopuszczalnem  jest 

1 udzielanie zaliczek n a  p łace d la  robotników.
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i op ła tę  p rocen tów  —  a  to  do  w ysokości 1000 
m k. Zaliczki n a  p o trzeb y  życia  codziennego, 
w ięc i n a  żyw ność, m a ją  być  p łacone w  ra tach  
m iesięcznych i kw arta ln y ch .

' Szczegółow e postanow ienia.
a) Zaliczki n a  prow adzenie  g o sp o d arstw a  

dom ow ego służą n a  zakupno środków  żyw no­
ści, w ychow anie dzieci, ew en tu a ln ie  zap ła tę  
czynszu. K to  poza sw ą siedzibą o trzym uje u- 
trzym au ie  rządow e (ew akuow ani), lub  k to  bez 
w ażnej p rzyczyny odm ów ił p rzy jęc ia  zaliczki —  
n ie  m a p raw a do poboru  tejże.

,b )  Zaliczki n a  zap ła tę  długów , odsetek  i po ­
d a tków  są dopuszczalne. W  szczególności n a ­
leży  udzielać zaliczek n a  zap ła tę  dłużnej ceny 
k u p n a  za bydło , s iano , naw óz sztuczny  i n a ­
rzędzia ro lnicze, o raz  na  surow ce i tow ary , k tó ­
ry ch  z pow odu inw azyi nie m ożna było spienię­
żyć. Z aliczki n a  zap ła tę  p rocentów  i długów  
h ipo tecznych  należy  udzielać, jeżeli d ług i te 
n ie  w yczerpują  trzech czw artych  części w arto ­
ści realności, a  p ła tn e  b y ły  począw szy od 1-go 
lipca w yjątkow o n aw et od 1/6 1914. Rów nież 
dopuszczalne są zaliczki n a  o p ła tę  procen tów  
od d ługów  osobistych (n ich ipotecznych). Za­
p ła ta  zaliczki następ u je  w prost do rą k  w ierzy­
ciela. Szczególnie uw zględnić należy, ab y  za­
p łacone zosta ły  zalegle p ro cen ta  u in sty tu cy j 
publicznych, dalej p o d a tk i, re n ty , należytości 
publicznych  k o rp o racy j, p ań stw a , k ra ju  i gm i­
n y , w reszcie prem ie ubezpieczeniow e.

c) Zaliczki n a  odbudow ę spalonych  i zni­
szczonych budynków  m ają  być  udzielone za 
przedłożeniem  skon tro low anych  rachunków ; 
rów nież udzielać na leży  zaliczek n a  odkupienie 
ruchom ości, k tó re  zo sta ły  spalone, zniszczone 
lub sp lądrow ane.

d) R olnikom  udzielać na leży  zaliczek n a  nie- 
cicrpiące zw łoki m elioracye, n a  zakupno  b y ­
dła, świń do chowu i  na  tuczenia, koni, paszy  
i narzędzi ro ln iczych  i ro lniczo-przem ysłow ych. 
P ług i m otorow e m ają  być  zakupione przez Izbę 
ro lniczą.

e) P rzem ysłow com  n a leżą  się zaliczki na 
zakupno  tow arów , surow pa, środków  popędo­
wych.

f) D la innych  zaw odów  służą zaliczki na  p ro ­
w adzenie gospodarstw a dom owego, n ad to  n a  
spraw ienie  po trzebnego  u rządzen ia  biurow e­
go  — instrum en tów  d la  lek arzy , k siąg  i t. d.

g) O pieka n ad  osobam i należącem i do  wol­
nych  zaw odów , pozbawdonemi dochodu (lite ra ­
ci, nauczyciele, adw okaci etc.), na leży  da m i­
n is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych  i skarbu .

W  ciągu ro zp raw  kom isy i w yłoniły  się dw a 
wnioski," k tó ry ch  uw zględnienie zostało  p rzy ­
rzeczone; a  to , że odszkodow anie należy  się 
tak że  Niem com , k tó rz y  są  poddanym i ro sy j­
skim i, em igrow ali do  P ru s w schodnich, a  nie 
uzyskali te in  dotychczas o byw ate lstw a p ru ­
skiego, dalej, że zaliczki nie pow inny  być  o g ra ­
niczone do ty ch , k tó rzy  nie posiad a ją  w łasnych  
funduszów ; decydu jącem  bowiem  jes t, że w y - ! 
n ild a  szkoda, a obojętncm  jest, czy poszkodo­
w an y  rozporządza w łasną go tów ką.

Członek kom isyi ra d c a  rządow y G ram berg, 
w yraził obaw ę, że z pow odu zniszczenia inw a- 
zyą spow odow anego, zechce się znaczna część 
ro ln ików  w yzbyć sw ych posiadłości, co spo­
w odow ać może niebezpieczeństw o d la  s tan u  po­
s iad an ia  N iem ców; w obec tego  w skazanem  jes t 
rozciągan ie  n a  P ru sy  w schodnie m ocy  obow ią­
zu jącej u s taw y  o zabezpieczeniu  posiad łości 
(„B csitzfestigungsgesetz"), p rzew odniczący  k o ­
m isyi B atocki za zgodą kom isyi p rzy rzek ł 
p rzedstaw ić  w niosek G ram berga do ro zp a trze ­
n ia  rządow i. R adca  m iejski R osenstcck  w sk a­
zał na niebezpieczeństw o w y n ik a jące  d la  s ta ­
n u  roln iczego s tą d , że znaczna ilość w dów  po 
ro ln ikach  jw zesiedli się do m iast.

W edle u staw y  z r. 1905 o trzym uje w dow a po 
zw ykłym  szeregow cu 400 m arek  rocznie, w do­
wa po podoficerze 500 m arek , po  feldw eblu 
C00 m arek , każde  dziecko do skończonego 18 
ro k u  życia  po 168 m arek  rocznie, w dow a z tro j­
giem  dzieci pob ierać więc będzie 904 do 1172 
m arek  rocznie. Jeżeli się doliczy do teg o  re n ­
tę na leżną  w dow ie i dzieciom  w edle u staw y  o 
ubezpieczeniu społecznem , to  ukaże  się, że 
w dow a po  robo tn iku  ro lnym  będzie m ajątkow o 
ta k  dobrze uposażona, że nic zechce zostać  na  
wsi, lecz pójdzie do m iasta , zw łaszcza, że ła ­
tw iej jej tam  będzie, jeżeli je s t w m łodym  w ie­
ku  —  żyć w konkub inacie , k tó ry  zabezpiecza 
ją  p rzed  u tra tą  znacznej re n ty . — Zjaw isko to  
je s t  więc z dw óch w zględów  nie pożądane; 
w pływ a -ujemnie n a  m oralność szerokich 
w arstw  i w ychow anie dzieci, n a d to  pow oduje 
ucieczkę do m iast m łodszej g eneracy i, k tó ra  
p o trzeb n ą  je s t n a  roli.

Członkow ie kom isy i u zn a li's łu szn o ść  -wywo­
dów* m ów cy, a  z p ro jek tów , m ających  zapo- 
b iedz tem u z jaw isku , n a jb ard z ie j c h a ra k te ry ­
stycznym  by ł te n . a b y  w dow ie po ro ln iku , 
w zględnie ro b o tn ik u  ro lnym , p rzyznać  osobną 
prem ię za pozostanie w raz z dziećm i na  wsi 
1 przy  roli. I te  sp raw y  p rzekazano  do o s ta te ­
cznego zała tw ien ia  zarządow i państw ow em u.

Dr E. F.

dziedzinie w ojskow ej, j.ak finansow ej, 
w pg Im rm istrz m iasta  W iednia, W ęiskirchiier, 
w m owie,‘w ygłoszonej do 'cz łonków  sw ej party i, 
rzekł mniej w ięcej w te  słow a: „B yliśm y pesy- 
m istaipi, uderzm y się  w piersi, nasze państw o  
okazało się silniejszem , n iżeśm y się spodziew a­
li*. To szczere przyznanie się do rozczarow ania 
się »in plus« w yraża trafn ie  uczucia wielu oby­
w ateli austryack ich .

Sukcesy  finansow e są ta k  sam o nieobliczalne, 
jak  sukcesy  w ojenne. Obecny w ynik je s t tem 
św ietn iejszy , g d y  go porów nam y z zabiegam i 
pożyczbow em i, jak ie  teraz czynią państw a  
czw órporozum ienia i ich satelici. N iew ątpliw ie 
bogactw o je s t tam  w iększe po teneyaln ie , ale 
nie da  się ta k  ła tw o uruchom ić na  rzecz w oj­
ny, ja k  w m ocarstw ach centralnych . G łownem  
źródłem , zasilającem  czw órporozum ienie, je s t 
A m eryka. N aw et A nglia p e rtrak tu je  obecnie z 
domem M organa o pół m iliarda. T ego rodzaju  
pożyczki w ym agają  różnych kosztow nych za­
staw ów , oparte są na w arunkach  k ap ry śn y ch  i 
p rzykrych . W ojna, prow adzona przy ich pom o­
cy, m a ch arak ter, jak g d y b y  p ryw atnego  p rzed­
siębiorstw a kap ita listycznego . W ojna p row a­
dzona przez Niem cy i A ustro-W ęgry, państw a 
■pozostawione w ^św ietnej izolacyi«, m a w ła­
śnie, d z ięk i ich pożyczkom  w ew nętrznym , cha­
ra k te r  bardziej narodow y. Oczywiście m ogłyby 
i tam te  państw a  odw ołać się do wońka swoich 
obyw ateli, lecz ich sta ran ia  pod  tym  względem  
do tychczas sp o ty k a ją  się z w ielkim  oporem , 
żeby nie pow iedzieć z dezercyą kra jow ych  k a ­
pitalistów . P a ń s tw a  te m uszą się  uc iekać  już to 
uo gróźb, już to  do sztucznych ponęt.

Do sukcesu  drugiej pożyczki p rzyczyniła  się 
walnie dobra o rgan izacya  finansow a. P rzepro­
w adziło  suipskrypcyę konsoreyum  bankow e i 
dom R otszyltla, pod kierow nictw em  Pocztow ej 
K asy  O szczędności. Pomimo do rady  różnych k ó ł 
finansow ych, m inister skarbu  i tym  razem  nie 
uciekał się do żadnych nadzw yczajnych  sposo­
bów w yw abiania k ap ita łu  z k as , by ły  u ży te  ty l­
ko u łatw ienia  w postaci zastaw ian ia  p ap ieru  
pożyczkow ego w  B anku  austro -w ęg iersk iu i i 
uruchom ienia h ipo tek  n a  rzecz subskrypcyi. 
M inister liczył słusznie n a  t>o, że sarna nadzw y­
czajna p łynność kap ita łó w  w A u stry i w  okre­
sie jn zedpożyczkow ym , w  b ra k u  innych^ lo k a t 
sk ieru je  te  k a p ita ły  do k a s y  państw ow ej. J a k  
w iadom o, ba p łynność p o w sta ła  w sku tek  ogro­
m nych zysków  przem ysłu  w ojennego. I  w  tern 
są państw a cen tra lne  w yższe n ad  swoimi prze­
ciw nikam i, że  zaopatru jąc  się we w szystk ie 
p rzybory  i p o trzeb y  w ojenne u  siebie, a n ie  w 
A m eryce, lub  ja k  R osya we F ran cy i, czy  w  Ja -j 
ponii, m ają  zasadniczo zdrow szą gospodarkę; 
w ojenną, albowiem  krążen ie  w artości 'między 
producentem , a  konsum entem  o d b y w a się  we­
w nątrz  w łasnych granic.

Przedłożenie p ierw otnego  te rm in u  suoskryp- 
cyi w A ustry i d o  5 lipca, pow iększyło  w ynik  
su bsk rypcy i o jak ich  400 m ilionów  koron . — 
J a k  w iadom o, przedłużenie  to  w ypadło  w łaśnie 
na  czas w ypow iedzenia w ojny przez W iochy. 
W  odpow iedzi na  zdradzieck i p o stęp ek  W łoch, 
w ielu su b sk ry b en tó w  podw yższyło  p ierw otn ie  
podp isane  kw oty , w yraźnie  to  w sw oich ośw iad­
czeniach zaznaczając.

W iedeńsk ie  p ism a pełne są radośc i z w yn i­
k u  pożyczki. „ F rem d en b la tt11 zaznacza, że po­
mimo obu pożyczek  p łynność  p ien iąd za  je s t 
jeszcze znaczna. „P es te r l ,lo y d “ z tryum fem  
p rzy tacza  przepow iednie „T cm psa", jak o b y  n a  
W ęgrzech przygo tow yw ało  się przesilenie p a r­
lam en tarne , k tó re  k o rz y s ta ją c  z odw ro tu  Ro- 
syan , chce n a  hr. T iszy  w ym usić zaw arcie  po­
ko ju , „gdyż — pisze „T cm ps1' •—- ty lk o  pokój 
może W ęgry  u ra tow ać  od ru in y  finansow ej i 
gospodarczej111. Z am iast te j ru in y  cóż się dzie­
je? W ęgry  p row adzą w ojnę dalej i ten  k ra j —  
pisze „P es te r  L lo y d 11 —  z zacofaną k u ltu rą  go­
spodarczą, to  państw o  ag ra rn e , k tó re  jeszcze 
nie odbyło p rze jśc ia  do in tensyw nego sposo­
bu gospodark i, ten  lud, k tó ry  nie w yszedł je ­
szcze poza począ tk i p rocesu  uprzem ysław ian ia  
się, tuż  p rzed  żniw am i, a  więc w czasie d la  lo­
k a t  p ien iężnych  n ieko rzystnym  —  su b sk ry b u ­
je  przeszło  m ilia rd 11.

J a k  z w iedeńskich  k ó ł finansow ych donoszą, 
zac iągnęły  te raz  A ustro -W ęgry  pożyczkę 500 
m ilionów  m arek  u n iem ieckiej g ru p y  banko­
w ej, n a  k tó re j czele s to ją  T ow arzy stw a  D y­
skontow e, B an k  N iem iecki i firm y B leichrode- 

M endelsohna. Z te j pożyczki p rzy p ad n ie

a jeśli trzeba — to krwio damy w ię c e j------------'
mężny ci Naród ten zawsze i wszędzie 
i osobliwym jest i był i będzie!

Jest moc w narodzie niezłomna, gdy ten ci, 
chociaż go wiekiem przywalili trumny, 
z narodów chcąc go wyrzucić pamięci.
Nie ugiął karku, alo żywię dumny, 
w grom zaklął słowa cmentarnych pacierzy, 
ten Naród przyszłość ma — bo w siebie wierzy.

Błogosławiony zaiste ten Naród f
i temu dano się nad inne... wznieść, 
który w swej piersi lęgnie Czynu — zaród 
i dla oręża boską żywi cześć,
— błogosławiony ten Naród i dzielny 
zaiste jest — i jest nieśmiertelny!

Ten ci... to wszystko po wsze czasy sprzęga, 
ten oto: Godność i H art i Otucha, 
ewangielicizna, tajemnicza księga, 
siła Narodu, której wielkość słucha, 
sen w jawę wklęty, pacierz apostolski, 
żywy bohater — żołnierz polski!

Kazimierzowska w ogniu ku ta  klinga... * 
w iara gorąca... w krwi najszczerszej siew, 
i Somo-Sierry trud i.... San Dominga, 
on... o nieswoje zawsze leje krew!... 
on., żołnierz polski: Chrobrych królów Męstwo, 
Narodu hymn — śmierć, albo zwycięstwo!

On ci to gromem jest i błyskawicą,
On... jest w potomność, idący testament 
zdawien pisany Narodu krwawicą, 
on... żołnierz polski: Czyn nasz i Sakrament, 
On... Prawda, którą zawsze w sercach nieśmy: 
że myśmy byli i że my — jesteśmy!

Sobota, 10 Lipca 1915';-

rzy policyinych, którzy w Krakowie pełnili służ­
bę, i wskutek tego zmniejszyła się znacznie zało­
ga policyjna, przeto najwyższa komenda armii ze­
zwoliła na uzupełnienie tej załogi pospolitakami. 
Są oni ubrani w mundury żołnierskie i noszą nu- 
mera, a zamiast karabinów z bagnetami uzbroje­
ni są w rewolwery. Od kilku dni pełnią oni już 
służbę na ulicach w towarzystwie żołnierzy poli­
cyjnych, zaznajamiając się w ten sposób ze sto­
sunkami w mieście i warunkami służby. W yszko­
lenie ich potrwa 6 tygodni. Pospolitacy ci, prze­
znaczeni do służby policyjnej w mieście, pocho­
dzą z różnych sfer i zawodów. Nie brak między 
nimi adwokatów, kupców, urzędników i t. d.

Fałszywy alarm. Wczoraj po godzinie piątej po! 
południu zaalarmowano tutejszą straż pożarną, iż 
w folwarku p. Czecza w Płaszowie wybuchł po­
żar. W yjechały natychmiast dwa samochody po-

urazów i poranień. W Niemczech izajęto się juz 
tymi inwalidami, organizując dla nich kursy na 
uki słyszenia oczami, która w części wynagradza 
im poniesione kalectwa.

Metoda nauczania głuchych słyszenia drogą ob­
serwowania ruchów warg i języka przy w ym aw ia-' 
niu, już od dłuższego czasu jest stosowafia we 
współcześnie zorganizowanych zakładach dla głu­
choniemych. Nauczycieli też, obznajmionych z tą  
metodą, jest ilość dość znaczna i u nas. Oczywi­
ście dla ludzi, którzy przedtem słyszeli i mówić już 
umieją, nauka ta  jest o wiele łatwiejsza i wymaga 
■czasu o wiele krótszego. W Niemczech urządzb- 
ne dla głuchych żołnierzy kursa wydały w nie-, 
długim czasie jak najlepsze rezultaty.

Należy tu  nadmienić, że nauczanie tą  metodą 
daje doskonałe wyniki również u ludzi ogłuchłych 
wskutek podeszłego wieku, a  leczenie wad mowy,

żarne z naczelnikiem Nowotnym. Na miejscu je- jak jąkanie, szeplenienie i t. d. daje się także tą
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Tem i dniam i odbyło się w W iedniu  w urzędzie 
pocztow ych K as oszczędności posiedzenie, na 
k tó rem  w icegu/bernator tych  K as d r  L eth , zdał 
spraw ę z w yniku  subsk rypcy i na d rugą  poży­
czkę w ew nętrzną w A ustry i. S ubskrypcya 
przyniosła 2.650 m ilionów  koron , z czego 700 
m ilionów  w płacono odrazu . Od 5 lipca  subsk ry - 
,'pcyę przyjm uje się ty lko  w yją tkow o. N a W ę­
grzech zam knięto subsk rypcyę już 7 czerw ca 

.w yniosła ona tam  1,120 m ilionów  koron . Z na­
czy to , że cała  druga austro-w ęg. pożyczka 
w ew nętrzna w ynosi 3.770 m ilionów  koron. 
Przypom nieć trzeb a  dla porów nania, że p ierw ­
sza pożyczka w ew nętrzna, zac iągn ięta  w  jesie 
ni z. r., p rzyniosła 3.305 mil. kor., z czego Au- 
s try a  złożyła m niej niż teraz, bo 2.135 milionów, 
a W ęgry  więcej, bo 1.170 m ilionów. R azem  obie 
pożyczki w ew nętrzne w ynoszą 7.075 m ilionów 
koron.

J e s t  to re z u lta t bardzo  pom yśluy, św iadczący  
o  w ew nętrznej sile gospodarczej państw a. Nie 
d o sięg a  on  reko rdów  N iem iec na polu pożyczek 
w ew nętrznych, a le  trzeba  też  zw ażyć, że lu ­
dność A ustro-W ęgier je s t o 15 m ilionów  m niej- 

■ i sza i rozw ój przem ysłow y nie je s t tu ta j ta k  wiel­
k i  W  każdym  razie s iła  odporna austro-w ęgier- 
ekiej m onarchii o kaza ła  się zadziw iającą, ta k  w

ra  i
305 m ilionów  n a  A ustryę , a  195 m ilionów  n a  
W ęgry.

W szystk ie  te  pożyczki sp łacane  będą  k ied y ś 
ostateczn ie  przez ludność. —  P ań stw o  anetro- 
w ęgierskie w chodzi ze sw oją ludnością  w coraz 
g łębszy stosunek  d łużn ika  do wierzyciela,- co 
w  przyszłości, po szczęśliw ie ukończonej w oj­
nie, m usi się  w yrazić  w 
w p o lity ce  w ew nętrznej i

głębokich zm ianach 
gospodarczej.

A

STANISŁAW STWORA.
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Wąsowicza.
Zaprawdę mówię.... ten ci Naród żywic 
i nieśmiertelnym był i jest i będzie, 
co choć splątany w śmiertelnem ogniwie, 
na swym sztandarze wypisał orędzie:
Wolność Ojczyźnie! — ten zawsze i wszędzie 
Naród był wielki... mocen jest i będzie!

Ten ci jest Naród, który mimo prób  ̂
nie zwątpił w siebie, a rozdarty w ćwierci, 
nie rad  się kładzie w zgotowi-ony grób, - 
ale bagnetem w ręku bluźni śmierci, — —1 
wraz, wraz z serdecznej krwi przyjętem chrzęstem 
stwierdza: J a  byłem i będę i — jestem!!

I ten ci Naród jest z asie coś warty
(i Ty go Boże w swej wszechmocy zbaw,
miej nad nim pieczę), co wykreślon z karty,
nie ustępuje a  swych należnych praw,
łecz skrzydłem orła ponad skał granity
leci — gdzie drzemie Świt — we mgły spowity!

Ten ci jest Naród trwalszy, jako spiż 
i jest jak  wulkan, który oguiem bucha,
Naród — co na się przyjął krzyżów krzyż, 
lecz nie pozwolił sobie wyrwać — ducha!
— choć jest splątany w śmiertelnem ogniwie, 
ten Naród — żywię!

Ten ca jest Naród mężny — można jfrzvsiądz, 
który, gdy ginie jego sto tysięcy 
na szańcu.... woła .— jeszcze drugie tysiąc....

K raków , 10 lipca.
' Następny numer „Nowej Reformy*4 ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Z Komitetu odbudowy wsi i miast polskich. We
czwartek wieczorem w magistracie krakowskim 
odbyło się posiedzenie Komitetu wykonawczego 
odbudowy w7si i  miast polskich pod przewodni­
ctwem dra Lea. Na posiedzeniu uchwalono wydać 
■pierwszą seryę szkiców dla chat wiejskich w 3000 
egzemplarzy. Znaczna część tego wydawnictwa 
rozdaną zostanie między interesowanych za. dar­
mo, reszta będzie sprzedaną. Na wydawnictwo to 
zażądano subwencyi -od namiestnictwa 10.000 ko­
ron, od W ydziału krajowego 5.000 koron. Sekcyi 
techniczno-sanitarnej polecono wypracować typ 
domu mieszkalnego w małych miasteczkach.

O zasadach budowania miast będzie w ydana fa­
chowa broszura. W sali Rady powiatowej urządza 
sekeya techniczna wystawę rysunków, na którą 
zaproszeni będą naczelnicy wszystkich gmin, za­
rządy szkół i t, d.

Komitet wykonawczy uchwalił wysłać prof. J a ­
na R akow kza do Królewca, aby porozumiał się z 
szefem utworzonego przy regencyi doradczego biu­
ra odbudowy Prus Wschodnich, oraz zebrał po­
trzebne rysunki i matcryały, odnoszące się do or- 
ganizaeyi odbudowy zniszczonych miejscowości.

Wakacyjna opieka dla młodzieży szkolnej. —-
O t i  u t n jo m y  - n a  e t a p u j*  o-o =* p b m o !  Osttfbtm  ro K

szkolny — rok wojny — był dla naszej młodzie­
ży rokiem ciężkim. Udzielanie nauki w tych tak  
utrudnionych warunkach nie uwzględniało w ca­
łej pełni, jak przedtem, należytego a koniecznego 
rozwoju fizyczneg-o. Władze szkolne, świadome' 
swego zadania, znalazłszy wśród nauczycielstwa 
wiele chętnych dla tej akcyi — postanowiły na 
czas wakacyi zaopiekować się młodzieżą szkolną 
celem uchronienia jej od szkodliwego w następ­
stwach wałęsania się po ulicach. W tym też celu 
postanowiono w dzielnicach Kazimierz i Stradom, 
gdzie nie było wcale nauki, przeprowadzić wpisy 
dla młodzieży, któraby z opieki takiej jak najry­
chlej korzystać mogła. W pisy te odbywać się bę­
dą przy ulicy Dietla L. 45, I.-piętro w sali Towa­
rzystwa kupców i przemysłowców w niedzielę, po­
niedziałek i wtorek, to jest dnia 11, 12 i 13 lipca 
b. r. od godziny 9 do 11 przed południem. Intere­
sowani rodzice uczniów zechcą się tamże zgłosić; 
bliższych informacyj udzielać będzie p. Adolf Li- 
lienthal, nauczyciel szkoły wydziałowej im. ces. 
Franciszka Józefa.

Egzamin kwalifikacyjny przed c. k. komisyą 
egzaminacyjną w Krakowie w terminie czerwco­
wym złożyli: Kowalski Maryan, Skorupa Józef, 
Wojtowicz Franciszek, Bednarska Teresa, Bil- 
czcwska Aniela, Bursztynówna Karolina, Bu­
rzyńska Marya, Chorążanka Stanisława, Chromó- 
wna Ksawera, Pankówna Marya, Desagowa Z Le­
wickich Czesława, Dobrowolska Edyta, Dulowska 
Zofia, Falandysz Helena, Firlówna Katarzyna, Fi- 
towska Janina, Fritzówna Kazimiera, Gajewska 
Stefania, Gałkówna Zofia, Gawlikówna Stefania, 
Gorczycówna Stanisława, Gorgoniówna Teofila, 
Grzesikówna Marya, Guzdkówna Kazimiera, Hof- 
ferkówna Stefania, Herasymowicz Marya, Karchó- 
wna Michalina, Kasprzykówna Emilia, Kielaró- 
wna Marya, Kitówna Anna, Koniorówna Emilia, 
Kozicka Marya, Kozłowska Marya, Maceluchówna 
Walery:;, Majewska Zofia, Migdałówna Marya, 
Migdałówna W anda, Pawłowiczówna Marya, Pę- 
kszycówna Marya, Piątkowska ze Stanków Zofia, 
Podgórska Jadwiga, Połomska z Czubrytów Hele­
na, Popielówna Zofia, Rożankowska Jadwiga, 
Sieńczakówna Stefania, Sieprawska Marya, Smól- 
kówna Marya, Sropińska W ładysława, Stanochó 
wna Eugenia, Stanówna Jadw iga, Studzińska z 
Górskich Helena, Szczepańska Helena, Ślebodziń- 
ska Maryn, Śmiecińska Leontyna, Tesarzówna 
Anna, Usiekniewiczówna Janina, Wilkołkówna 
W iktorya, W itkowska Józefa, Wróblówna W ła­
dysława, Zajasowa z Zygmuntowiczów Zofia, Za­
jącówna Leonarda, Zajączkowska Józefa, Za­
krzewska Teresa, Żakowska Honorata, Żurowska 
Janina.

Stowarzyszenie przemysłowe konces. majstrów 
murarskich, ciesielskich, studniarskich i majstrów 
brukarskich w Krakowie odbędzie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie dnia 14 b. m. o godz. 4 po 
południu w lokalu kancelaryi cechowej przy ul. 
Pilarskiej 1. 2, I p. Na porządku dziennym: Omó­
wienie położenia majstrów budowlanych w obec­
nych stosunkach.

Żniwa w okolicy Krakowa już rozpoczęto. Żyto, 
jak już pisaliśmy, mimo posuchy w okolicach K ra­
kowa, przedstawia się bardzo urodzajnie.

Uzupełnienie krakowskiej policyi. Ponieważ do 
Przemyśla odjechało 30, a do Lwowa 84 żołnie-

dnak skonstantowanó, iż wcale tam pożaru nie by­
ło. Zdarzył się tam tylko przykry wypadek. Synek 
karbowego Ciszewskiego bawił się nabojem kara­
binowym, nabój nagło eksplodował i chłopca po­
parzył.

Pożar stajni. Na Prądniku Czerwonym spaliłajkursów 
się wczoraj po południu stodoła, należąca do p 
Romanowskieg-o. Ogień podobno wznieciły bawią­
ce się dzieci. Miejscowa straż ogień ugasiła.

Obławę policyjną urządzono dzisiejszej nocy 
w różnych zaułkach miasta i aresztowano ldkana- 
ście podejrzanych osób obojga płci. Osoby te e- 
wakuowano pod telegraf.

Z sekcyi obchodowej Ligi kobiet. Piszą nam z 
Nowego Targu: Dnia 4 b. m. odbyło się sta ra ­
niem sekcyi obchodowej Ligi kobiet zebranie w 
parku miejskim. Program obejmował: Przedsta­
wienie dziecinne p. t. »Na sąd kwiatów«, loteryę 
fantową, wbijanie gwoździ w pamiątkową tarczę 
Legionów i pocztę. Prócz tego sprzedawano 
kwiaty i wydawnictwa N. K. N. i Samarytanina 
polskiego. Nie brakło również dobrze zaopatrzone­
go bufetu i muzyki. Publiczność tłumnie wypeł­
niła park, to też zebranie przyniosło pokaźną su­
mę 7G4 K 15 h czystego dochodu. Prócz tego 
sprzedano wydawnictw za 250 K. Wydział Ligi 
dziękuje tą  drogą wszystkim, którzy ozy to pracą, 
czy też groszem przyczynili się do tak  pomyślnego 
rezultatu. Dochód z zebrania przeznaczono na 
potrzeby legionistów. x  B. Ch.

Powrót lwowskiej dyrekcyi kolejowej z Bema.
W czoraj w południe przejechał przez Kraków oso­
bny pociąg, złożony z 40 przeszło wagonów, k tó­
ry wiózł cały personal dyrekcyi kolejowej, wraca­
jącej z Bema do Lwowa. Jechało przeszło 200 
osób, z radcą dworu Rybickim, dyrektorem, i radcą 
rządu Jasińskim, zastępcą dyrektora kolejowego, 
na czele. W racali wszyscy urzędnicy dyrekcyi, da­
lej urzędnicy ruchu i służba. Kolejarze lwowscy 
zatrzymali się w porze obiadowej w Krakowie, po­
czerń odjechali do Lwowa.

Z ©
Zmarli Polacy w Lublanie. W spisie zmarłych 

żołnierzy w Lublanie, podawanym tam stale, znaj­
dujemy z dnia 2 b. ni. nazwiska polskie: Włodz. 
K u p i e c  z 57 pułku piechoty i Andrzej W i n- 
c z e k  (Wilczek?) z 100 p. p.
, Stosunki we francuskiej legii cudzoziemskiej.
Socyalistyozny »Berner Tagwacht« zamieszcza łiso 
pewnego Rosyan.ina, walczącego we Francyi we 
francuskiej legii cudzoziemców przeciw Niemcom. 
List ten, pisany z rowu strzeleckiego dnia 23 czer­
wca, opowlacla miętraj hmeml: ...............™ ™.

^Powietrze pełne jest zapachu krwi i trupów. 
Krew płynie strugami. Ludzie padają jak muchy 
od kul niemieckich i francuskich. W w.ielu puł­
kach francuskich podnoszą, żołnierze protesty, -ctaje 
się odczuć nastrój rewolucyjny. W naszej legii 
cudzoziemskiej stosunki są fatalne. U każdego 
naszego rowu stoi żołnierz francuski z nabitym 
karabinem i pilnuje nas. Bez pozwolenia kaprala 
nie można wyjść nawet w razie największej ko­
nieczności. To straszniejszo, niż niewola. Przed 
kilku dniami w pewnym batalionie legi 40 ludzi 
odmówiło dalszej służby. Onegdaj 27 z nich ska­
zano na kary  więzienia od 5 do 10 lat, a 9 ska­
zano na śmierć. Z tych siedmiu Rosyan, znam 
osobiście. Dziś odczytał nam oficer ich nazwiska 
(tu wyTiciza autor te nazwiska) i oświadczył b u- 
śmiechem: »A więc ostrożnie!* I jakże tu  teraz
mieć ochotę umierać za taką »patrie«! Sytuacya 
nieznośna. Ostrzegam wszystkich towarzyszów 
przed wstępowaniem do legii; proszę o tem powie­
dzieć całej kolonii rosyjskiej w Szwajcaryi.«

Redakcya od siebie dodaje, że podobne fakta 
chciały ogłaszać także »Guerre Sociale* i rosyjskie 
»Nasze Słowo«, wychodzące wc Francyi, lecz cen­
zura nie pozwoliła. Dalej wywodzi *Berner Tag- 
■wao.ht®, że podobny los spotyka w legii francuskiej 
uietylko rosyjskich, lecz t a k ż e  p o l s k i c h  i 
c z e s k i c h  o c h o t n i k ó w  z e  S z w a j c a -  
r y i ,  którzy pospieszyli do tej legii dlatego, że' 
socyalóstyczni ministrowie francuscy: Guesdo, Sern- 
bat i Thomas głosili legendę, iż sprawa F ran c ji 
jest sprawą wolności.

Lord robotnikiem. Do pewnej gazety paryskiej 
donoszą z Londynu: Codzień o godzinie 6 rano mo­
żna pomiędzy robotnikami, którzy wyjeżdżają do 
fabryki aeroplanów w Byfleet w hrabstwie Surrej7, 
widzieć c-zlowieka niezwykłego wysokiego wzro­
stu i 
solo:

drogą osiągnąć.
Słyszenie oczami jest jedyną, nieocenioną pod­

porą dla tych, którzy ogłuchli. Należałoby też po* 
myśleć o urządzeniu, w porozumieniu i za zezwo­
leniem władz wojskowych i u nas takich 

dla ogłuchłych inwalidów. W Pra­
dze już powstało stowarzyszenie dla zakładania 
takich kursów; a u nas powstaćby także mogło; 
w tym celu możnaby nawet odszukać nauczjwieli- 
specyalistów, znajdujących się obecnie w służbie 
wojskowej.

Mianowania w armii. Majorem mianowany zo­
stał kapitan w 16 pułku obrony krajowej Ja n  J a ­
nuszewski ,oraz W ładysław Domiczek (ten ostatni 
w stanie ewidencyi). • “-w,

'T y tu ł i charakter majora otrzymał kapitan w 
stanie spoczynku Kazimierz Misiągiewicz.

Tytuł i charakter podpułkownika otrzymał ma­
jor w stosunku pozasłużbowym Mieczysław Mni­
szek.

Kapitanami mianowani zostali nadporucznicy: 
W ładysław Pieniążek i Ludwik Łabędzki w 35 p. 
oborny krajowej; St. Hoch w 16 p. obrony krajo­
wej; Adam Dobrzański w 33 p. obrony krajowej; 1 
Ryszard Korda w 17 p. obrony krajowej; Feliks 
Brason w 16 p. obrony krajowej; Jerzy Becker w, 
16 p. obrony krajowej; Jan  Pilarz w 19 p. obrony ! 
krajowej; Józef Michna w 7 pułku obrony krajo­
wej; Otto W isiak w 26 pułku obrony krajowej. 1 

Przy żandarmeryi m a j o r a m i  mianowani zo­
stali: rotmistrz St. Młodnicki przy 14 komendzie
żandarmeryi krajowej, i W acław Michalewski przy 
14 komendzie krajowej żandarmeiyi.

Przy kawaleryi nadporacznikiem mianowany 
został Roman Augustynowicz w 3 p. ułanów.

Nadporucznikami pospolitego ruszenia miano­
wani zostali porucznicy; Dr Witold Białynia Clio- 
łodecki, Dr Zygmunt Klębkowski, W ładysław Ko- 
warzyk, Jan  Lubiński, St. Szulc, Tadeusz Kropa- 
czek, W ładysław Rusin, Józef W w ód. 1

Nadporucznikami w stosumcu pozasłużbowym 
mianowani zostali: Jan  Kózka, Zygmunt Pietru-
ski, Józef Śmiałowski, Kazimierz Sulimirski, Mie­
czysław Ujejski, Karol Umlauf.

Odznaczenie. P. Eugeniusz Andrzej Mickowski, 
podoficer 30 batalionu strzelców polnych, otrzymał 
za waleczność srebrny medal 1 klasy. Odznacze­
nie to wręczył mu arcyksiążę Eugeniusz osobiście.

Dr Ignacy J u r k o w i c z ,  lekarz asystent w 
Wiedniu, rodem z Krakowa, przydzielony do 100 
p. p., otrzymał złoty Krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności.

im

o siwym włosie. Robotnicy w itają go we-

*— Dzień dobry, Nobby!
Nobby‘ego, który dopiero przed kilku dniami 

wstąpił do fabryki, jako robotnik, polubili zaraz 
towarzysze pracy. Ten robotnik z miłym, dobro­
tliwym wyrazem twarzy i z pogodnem, ludzkiem 
usposobieniem, jest głową jednej z najstarszy cli i 
najpoważniejszych angielskich rodzm szlachec­
kich. Jeszcze niedawno nazywał się Nobby lordem 
Norbury. Szlachcic angielski mniema, że każdy 
obywatel powinien w czasie wojny pracować jak 
najlepiej dla dobra kraju. Za stary, aby iść na 
front, ma bowiem 52 lata, sądzi, że może uajpoży- 
teezniej sluzyć ojczyźnie w fabryce aeroplanów 
ponieważ ma wiadomości techniczne i także jest za­
znajomiony z mechaniką. Dlatego lord Ńorbury 
bez wahania opuścił swój wspaniały zamek Green- 
wood Gate i pracuje w Byfleet, jako robotnik. — 
Gdy w fabryce pytał się o pracę, natychmiast go 
przyjęto i otrzymuje 72 fen. za godzinę. Pracuje 
12 godzin dziennie. Przy natężonej pracy czuje sio 
zdrowym. Postanowił też z pieniędzy, które otrzy­
muje za pracę, nietylko się utrzymywać, lecz na­
w et coś oszczędzać.

Słyszenie oczami u głuchych żołnierzy. Od je­
dnego z fachowców, nauczyciela głuchoniemych, 
otrzymujemy następujące uwagi:

Wśród powracających z wojny żołnierzy coraz 
więcej spotyka się zupełnie ogłuchłych od huku

Z ŻAŁOBNEJ KARTY LEGIONÓW. H
Eugeniusz R a d l i ń s k i  ■ (Stefan Kruk) padł 

śmiercią bohaterską w ostatnich walkach pod Kli­
montowem.

Urodzony w r. 1887 w ziemi Radomskiej, uczę­
szczał do szkoły polskiej w radom iu. Był też ty­
powym „Radomiakiem11, jednym z tych szczerych 
niepodległościowców o hartownych i wypróbowa­
nych charakterach, jakich niemało w ydała szkoła 
Radomska.

W roku 1905 bierze czynny i gorący udział w 
pracy rewolucjTjncj i niepodległościowej, jak a  za­
wrzała pośród młodzieży radomskiej. Po -wypady 
kach w 1905 roku zmuszony jest wyjechać za g ra­
nicę. Osiada w Krakowie, gdzie kończy w ykształ­
cenie na tutejszym uniwersytecie. Tutaj pracuje 
dalej w organizacyach bojowych. Gdy zostaje za 
łożony Związek strzelecki, Radliński wstępuje do 
niego, zostając w ten sposób jednym z pierw­
szych uczniów dzisiejszego biygadyera Piłsud­
skiego.

Odtąd datuje się jego owocna praca w Związku 
strzeleckim. Jako  świetny organizator i instruktor, 
zostaje wysiany do Ameryki, a  później do Brazy­
lii. Bierze czynny udział w życiu politycznem i 
społecznem tamtejszych kolonij polskich.' W nie- 
zwykle trudnjrcłi w arunkach zakłada Związek 
strzelecki w Brazylii.

Wybuch wojny zastaje go w Ameryce. Wierny 
swjTm zasadom, chciałby zaciągnąć się znów pod 
sztandar ukochanego wodza. Ale trudności są ol-/ 
brzymie. Trzy razy próbuje dostać się do Europ}-, 
wszystko daremnie. Za trzecim razem wracają go 
aż z Neapolu. Dopiero za czwartym razem, omy­
liwszy czujność straży angielskich w Gibraltarze, 
dostaje się do Szwajcaryi, a stam tąd do Austryi.

W końcu kwietnia przybywa do 1 pub u piecho­
ty Legionów polskich. Przydzielony do 3 kompa­
nii III. batalionu, bierze udzia1 w walkach pozycyj­
nych nad Nidą, w których dał się poznać, jako 
świetny żołnierz, pełen szczerego zapału dla spra-' 
wy.

Padł, trafiony kulą moskiewską, gdy z odległo­
ści 20 kroków .strzelał do okopów moskiewskich. 
Ciało jego pochowaliśmy ze czcią w lasku Kozin- 
kowskim. Za męstwo i brawurową odwagę, oka­
zaną w tej bitwie, został odznaczony srebrnym 
medalem.

Cześć jego pamięci! A. Hauke.

dział i pękających pocisków, lub tc 
r

ż od różnych

Z ponurych i jasnych dni Lwowa przynosi inte-i 
resująęe autentyczne zdjęcia ostatni numer »No- 
wości Ilustrowanych*, k ló iy  odznacza się wielką 
obfitością aktualnej treści. Między innemi znaj­
dujemy tam fotografię króla bawarskiego na 'Wa­
welu, z uroczystości przyłączenia Podgórza do K ra­
kowa, z departameutu wojskowego N. K. N. »Z 
baraków polskich* i w. in.

Teatr miejski w KrakGwie.
W sobotę 10 lipca: „W ielka K atarzyna11, gro­

teska satjuyczna w 4 aktach B. Shaw‘a.
Repertoar teatru ludowego.

W sobotę po południu o godznie 4 i pół nad-c 
zwyczajne przedstawienie dla dzieci „Zaklęty pa-t 
łac“, bajka czarodziejska. .

W7 sobotę o godzinie 7 i pół wieczór: „Wicełć 
wodewil w 4 aktach Dominika,
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Z Dyrekcyi Towarzystwa W z aj. Ubez­
pieczeń w Krakowio otrzymujemy pismo 
następujące:

W  czerw cu każdego  roku, po odbyciu ogól- 
Jnego Z grom adzenia delegatów , ogłaszane by­
w ają  spraw ozdan ia  o zam knięciach rach u n k o ­
w ych i działalności T ow arzystw a w  ro k u  ubie­
głym . W ypad k i w ojenne uniem ożliw iły w roku  
bieżącym  odbycie ogólnego zgrom adzenia dele­
gatów , D yrekcya  T ow arzystw a poczuw a się 
zatem  do obow iązku przedstaw ien ia  od siebie 
jW ogólnych przynajm nie j zarysach  działalno­
ści T ow arzystw a w  czasie w ojennym , o k tó re j 
członkow ie jego nie m ogą być w zw ykły  sposób 
poinform ow ani.

W ojna, która- podcięła  cało życie gospodar­
cze w k ra ju  i w państw ie, tem  silniej odbić się 
m usiała  n a  działalności T ow arzystw a, iż przez 
czas d łuższy w szystk ie  n a  w schód od K rakow a 
'położone F ilie (R eprezenlacye i Sekcye) Tow a- 
jrzystw a w raz z  całą siecią agentów  znajdow ały  
;się pod  inwazya. n iep rzy jac ie lską  i od kom uni­
kacy i z D yrekcyą  n iem al zupełnie b y ły  odcię- 
de. W ychodząc z założenia, że in teres członków  
T ow arzystw a w ym aga pozostan ia  jego Sckeyj 
n a  m iejscu, a  także  m ają tek  i a k ta  T ow arzy­
stw a  ty lko  przez pozostanie personalu  na  miej- 
.scu skuteczn ie  bronione być m ogą, w 'ydała Dy- 
.re-keya w szystk im  swym  R eprezentacyom  
-i Sekcyom  polecenie, aby  s ta ra ły  się urzędow ać 
w śród w szelkich  okoliczności, o ile to  ty lko  
będzie możliwcm. — To też  z w yją tk iem  jednej 
Sekcyi przem yskiej, k tó ra  czasowo m usiała -u- 
rzędow anie zaw iesić, w szystk ie inne, aczkol­
w iek w ograniczonym  zakresie nie p rzesta ły  
funkeyonow ać i w m iarę  m ożności, w  m niej­
szym  łub w iększym  stopniu , o d daw ały  człon­
kom  T ow arzystw a usługi, w y p łaca jąc  zaliczki 
n a  -odszkodowania ogniowe, oraz pożyczki na 
polico życi-owe, odnaw iając ubezpieczenia i w 
ogóle spełnia,iac, o ile to  było m ożliwcm  w śród 
ta k  tru d n y ch  w arunków , w szelkie czynności 
d la  utrzym ania- ciągłości urzędow ania kon ie­
czno.

Temu też  zaw dzięczam y, iż o ile nam  d o tąd  
w iadom o, budynk i i  a k ta  T ow arzystw a pozo­
s ta ły  n ieuszkodzone, a  przyw rócenie  działalno­
ści T ow arzystw a do norm alnego  try b u , cłioć 
w ym agać będzie w ielkiego w ysiłku, będzie 
praw dopodobnie  w  ciągu n iezbyt długiego cza­
su  po  usunięciu  inw azyi możliwem.
; Temi sam em i w zględam i k ie ru jąc  się, p o s ta ­
now iła  D yrekcya pozostaw ić tak że  b iu ra  cen­
tra ln e  w śród w szelkich okoliczności w  ich sie­
dzibie, a  jedyn ie  d la  u ła tw ien ia  kom unikacy i ze 
stronam i w  czasie u trudn ień  w  ruchu  poczto­
wym, ustanow iła. E k spozy tu rę  D yrekcy i przy 
swej R eprezen tacy i w B ernie, k tó ra  o trzym aw ­
szy stosow ne upow ażnienia, b y łab y  zała tw ia ła  
tak że  sp raw y  zastrzeżone D yrekcy i w  raz ie  
odcięcia siedziby  T ow arzystw a od zachodu.

Zupełnie n iem al odcięcie Z arządu  T ow arzy­
stw a od przew ażnej części te renu  operacy jne­
go w G alicyi i na Bukow inie, niem ożność o trzy ­
m yw ania ze Sekcyj i A gencyj m a te ry a ló w  cy­
fro w y c h  co do zebranych  prem ii i w ydarzonych  
szkód, u trudn ien ie , a  w  części n aw et zupełnie 
przerw anie  stosunków  reasek u racy jn y ch , oraz 
in te resu  pośredn iego ,'un iem ożliw iły  dokonanie 
zam knięć rachunkow ych  za ro k  3 914, w n a j­

uw ażniejszym  dziale Tow., 'to je s t w  dziale ubezp.
od ognia ,  a, t a k ż e  w  u p r a w ia n y m  od niedaw na 
dziale ubezpieczeń od k radzieży . W  podohnem  
zresz tą  położeniu znalaz ły  się w szystkie g a li­
cy jsk ie  in s ty tu cy e  finansow e, a  w  uw zględnie­
n iu  t ego s tan u  rzeczy rozporządzenie całego 
M inisterstw a z dn ia  25 g ru d n ia  1914 nr. 362 
Dz. u. p. zwolniło je  od sporządzen ia  zam knięć 
rachunkow ych  za ro k  1914 do końca  czerw ca 
1915, k tó ry  to  term in  n iew ątp liw ie będzie p rze­
dłużonym .

W obec niem ożności sporządzenia  choćby 
i "W bliżonego zam knięcia  rachunków , nie m o­
g ła  tez R ada nadzorcza T ow arzystw a pow ziąć 
uchw ały co do zw rotów  prem ij za ro k  1914 w 
Uz£ le ogniowym .
o d b rm ki- woi ny  niew ątpliw ie n ajdo tk liw ie j 

i Sl(J u a  dziale ogniow ym  T ow arzystw a, 
i en im* ',T’em T ow arzystw o  za szkody  wo- 
■ .  °opow iada, to  je d n a k  szkody niewo-

W o°Podobnie będą  bradzo znaczne a 
n a d to  znaczne bardzo  sum y prem ii będą m u­
sim y o jc  odpisane z pow odu zniszczenia ubez­
pieczonych przedm iotów . .

W dziale g ran  owym k am p an ia  1914 r. zo­
s ta ła  niem al u upełności ukończoną przed  in- 
.wa/.yą n ieprzy jac ielską , a  T ow arzystw o wy- 
jpiaciło odszkodow ania za zlikw idow ane szkody 
■w całości, pomimo, żc przew ażnej ilości weksli 
za ubezpieczenia g radow e zrealizow ać nic mo- 

' gło.
I  w tym  dziale jed n ak , z pow odu p rzerw an ia  

kom unikacy i z S ekcyąm i i niem ożności u zyska­
n ia  w sku tek  tego  dok ładnego  m atery a łu  cy- 
i owego co do s-zkód i p rem ij, sporządzonem  

, yc m og o -y o Prow izoryczne zam knięcie ra ­
b u n k ó w  za 10  l-l. W ynik i tego zam knięcia 

J jo  ~ oz wolny n a  przyznan ie  członkom  zw rotu 
Pi em u, a ra w e t m e m ógł być  o p ła c o n y m
--Jonkom fundusz zapaso-wy, za trzy m an y  w sto- 
nu-owej w ysokości 5% odszkodow ań, k tó ry  u- 
t :\ \ a zo sta ł n a  pokrycie  s tr a ty  w ynik łej wsku- 

^  hcz-jycb g radobić  w r. 1914.
1 w j;ą a T 7'ff'ćdu n a  sy tu acy ę  w ojenną przed star_,)}a i

191 r; ^ . 'v‘W y a  ubezpieczeń g radow ych  w roku  
inno T m ,- w lu d n o ś c i , k tó re  też spow odow ały 
■Ubczpiec?11-2"'s tw a  ubezpieczeń od  zan iechan ia  

Ziuaean '*  j a d o w y c h  w naszym  k ra ju . 
Maszci vu?j ^  olbrzym ich w ojsk n a  teren ie  

k to A  ścI i * okupaeya n icprzy jaciel- 
Ava-hm Ł P0C2;łtk iem  w iosny jeszcze prze- 
wszelkio obejm ow ała, uniem ożliw iały
:kamj);jjjii w idyw ania co do tegorocznej 
jed n ak  za —  T ow arzystw o uw ażało
sw ym  członkom  oci%viązt'k  (laR i w tym  roku  
Klowemi w g ram crw,^r "n ń PrzRd szkodam i g ra ­
jki ch przeszkód, p o ch o d ^ T ^ '0^ ’ P ° mi'm o wicl- 
idności kom unikacyjnych", T k ’- niofy lk o  z tru - 
ezczuplenia personalu"ju-zcz po\voVwi.e lk*is>° u‘ 
k tw  do służby w ojskow ej i e w a k i u ^  Ufc lk Ui’ 

W śród  obecnych w arunków  u b ezp io T  " ” 
p rąd o w e m ogą jed n ak  być p rz y jm o w a n o ^ y m 1'1 
;I>Gd specyałnem i zastrzeżeniam i i w a ru n k a m i 
i |°  do sposobu p łacenia  prem ij, -odstąpienia od 
- Pnowy w r azie niem ożności zlikw idow ania 
iy  w  PO1'20 w łaściw ej i  t. p., s tąd  też To- 
u^rzy stw o  zm uszonem  było odstąp ić  od wielu 

v^?°dnień, z k tó ry ch  członkow ie jeg o  w  nor- 
,n ych czasach ko rzy sta ją

Bitwa pod Kraśnikiem.
t e W iedeń, 10 lipca.

K orespondent »N. W. Jo u rn a l« donosi z wo­
jennej k w ate ry  praso,wej pod d a tą  8 bm., o go­
dzinie 7, mi. 10:

N a rosy jsk im  tea trze  w ojny ty lko  w bitw ie 
-pod K raśn ik iem  i Zam ościem  zanotow ać n a le ­
ży w ażniejsze w ypadki. W  b itw ie  te j uporczy­
we zapasy  toczą się dalej. R osyanie  czynią w iel­
kie w ysiłk i świeżo ściągniętem i siłami. P-rze-eiw- 
at-a-ki -podjęto niem al n a  całym  frońcie. W  prze­
ważnej części zosta ły  one odparte . M usiano je ­
dnakże cofnąć poszczególne zbyt daleko zapę­
dzone części fron tu  n a  ogólną lin ię frontu , 
gdyż w ystaw ione by ły  n iety lko  n a  uderzenia 
czołowe, ale także  flankow e.

RoafuyśalEita bitsra psd ttsrsziwfl.
W iedeń, 10 lipca. 

»N. W . Jo u rn a l« donosi z A m sterdam u pod 
d a tą  8 bm.:

Spraw ozdaw ca p e te rsb u rsk i »Tem psa« do­
nosi, że k ażdy  ‘dzień staw ia -llosyan bliżej nie­
uniknionej wielkiej bitwy, k tó re j N iem cy i  Au- 
stro -W ęgry  szukają jutż o d  dwu niem al m iesię­
cy, -a od k tó re j Ro-syanie po trafili -się do tąd  u- 
cliylać, ażeby  w yczekać na odp-owiedni Czas i 
m iejsce, k tó reb y  i-m zapew niały  -ostateczne zw y­
cięstw o. Terenem  tej rozstrzygającej b itw y  m a 
b y ć  wedle planów  rosy jsk ich  lin ia -obronna 
■przed W arszaw ą. W szystko  zdaje się n a  to 
w skazyw ać, że Berlin i  W iedeń chcą za w szel­
ką cenę w yw alczyć w ielkie zw ycięstw o z koń­
cem tego miesiąca.1

D otychczas nie is tn ieje  zam iar całkow itego 
opróżnienia W arszaw y, chociaż w iele fciur już 
zamknięto i znaczna liczba m ieszkańców opu­
ściła już W arszawę.

Z arządzenia, poczynione do tąd , k a ż ą  -przy­
puszczać, że zam ierzona je s t energiczna obro­
na twierdzy. P-ołożenie stra teg iczne je s t tego 
rodzaju: U m ocniony obóz W a r s z a w , k tó ry  
stanow i w yskok  we fr-oncie rosyjskim , ma w iel­
kie znaczenie dla -rosyjskiej arm ii i zac ię ty  o- 
pór w skazany  je s t ze w zględów  czysto w ojsko­
wych. P rócz teg-o for-tyfikacye WaTSz-awy są 
bardzo- silno a  obszar okoliczny p rzedstaw ia  
znakom ite pole w alki, n a  k tó rem  m ożnaby u- 
slaw ić w ielkie arm ie. —  Spraw ozdaw ca 
»Tem psa« dodaje, że nawet', g d y b y  W arszaw ę 
przeciw nicy zdobyli, by łoby  to  m orainem  ra ­
czej, niżli m ateryalnem  zw ycięstw em .

KlepsRIe S z k ła  Jepoftshle.
W iedeń, 10 lipca. 

»N. F r. P resse« donosi za »Az Estem « ze 
Lw ow a: . .  ~

Pierw szej niedzieli ezerwc-owej przeciągało 
przez u lice  Lw ow a p rzy  dźw iękach m uzyki 
osiem dział okrętow ych, p rzy stro jonych  w  k w ia ­
ty . O bsługa, złożona z m ajtków  rosy jsk ich , śpie­
wała pa-tryotyczme pieśni. T c  olbrzym ie m aszy­
ny stalow e, ciągnione przez dw anaście  koni, 
m iały  zm usić do m ilczenia nasze 30.5 cen ty ­
m etrow e m oździerze. D ziała okrętow e b y ły  
w szystk iego  trzy  dn i w fort.yfikacyach. N a­
stępnie pokryjom u w nocy  sprow adzono je  z 
pow rotem  na  dw orzec. R osy jscy  -oficerowie &r- 
ty le ry i opow iadali, że t-e działa okrętow e z d łu ­
gimi w ylotam i nie u trzym ały  się. N iosą one 
w praw dzie bardzo daleko , lecz celność ich 
-strzałów je s t bardzo m ała.

W  fortach  używ ano niem al w yłącznie jap o ń ­
skiej amuniicyi. W tym  czasie w yrażał! się już 
R osyanie -bardzo ujem nie o am unicyi japońskiej. 
Mimo ścisłego pokrew ieństw a broni nie byli ja ­
pońscy oficerowie, p rzebyw ający  we Lwowie, 
lubieni, obsługa -dział icn nie słuchała  tak , że 
ich -odesłano z fron tu  i użyto  do w ykszałpenia 
oddziałów  pionierskich i sap e rsk ich .-
‘ O oficerach japońskich  rów nica i -Lwowianie 

nie mie-li zb y t w ysokiego m niem ania. O pow ia­
d a ją , że byli oni je-szcze bru-tolniejsi i bez­
w zględniejsi -od R osyan.

I S lI  l i i i ©  i flfflJUf ■ l i
(Teł. wł. »N. Ref.«)

Berlin, 10 lipca.
D zienniki tu te jsze  zam ieszczają inform aeyę 

z K openhagi, że w edle spraw ozdań rosyjskich  
w -kopalniach nad Donem pracow ało 30.000 
jeńców  niem ieckich i austro-w ęgierskich. Mię­
dzy  nimi była znaczna część osób cyw ilnych.

•Ma liffiia Is l i a ś  M .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 10 lipca.
N ota niem iecka do S tanów  Zjednoczonych 

wyłuszoza stanow isko Niem iec, k tó re  w idziały 
się spow odow ane do z-ajocnTstanow iska z po­
wodu zam iaru  A nglii w ygłodzenia. R ząd  n ie­
m iecki jost gotów  aż do ko ń ca  w-ojuy s ta rać  się 
zapew nić poddanym  am erykańskim  bezpieczny 
przejazd  z  A m eryki.

N iem ieckie łodzie podw odne o trzy m ają  po le­
cenie, opatrzono  znakam i o k rę ty  am erykańsk ie  
wolno przepuszczać. Ameryka zaś udzieli gw a­
ra acyi, że okręty te nie będą przewoziły kon­
trabandy.

Zjazd ministrów skarbu państw 
Związkowych w Niemczech.

- ' Berlin, 10 lipca.
»V ossische Ztg.« donosi:
Na zaproszenie sek re ta rza  s ta n u  w m inister­

stw ie skarbu  R zeszy, odbędzie się w sobo-tę 10 
■lipca w B erlinie w spólna konfe-reneya m inistrów  
skarbu  w szystkich  p ań stw  zw iązkow ych R ze­
szy.

Dfzetia łfSBf. ralnisftosi min?,
, (Teł. c. k. Biura koresp.).

Genewa, 10 lipca.
^  P a ry ża  donoszą:
?V' Izbic deputow anych  F a b ry  zgłosił in ter- 

w 0">Cy("  > dom agającą  się u stąp ien ia  m in istra  
nr ;!l!y: P re z y d e n t m inistrów  w ziął M illeranda‘rezy d en t m inistrów  wziął
o 7 -r,r-»„• 1 P°s ta w ił
o zaufanie p rzy ję to .
W °*J10afJ 1 Postaw ił k w esty ę  zaufania. jV niosek

PrZVłVt n.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
W iedeń, 10 lipca.

»Polit. K orrcsp.« don-osi:
Z kom pietentnego źródła dow iadujem y się, 

że w pierw szych dniach lipca o k rę t w ojenny 
g reck i n a tra fił w  pobliżu T axos n a  m ały  paro ­
wiec, p łynący  pod flagą handlow ą grecką . —  
Parow iec ten  o k rę t grecki p rzy trzym ał, jako  po­
dejrzany . P arow iec imał ładunek  pozorny sia­
na, w rzeczyw istości zaś w iózł benzynę. K api­
tan  parow ca zeznał zrazu, że zaopatru je  au- 
s tryack ie  i niem ieckie łodzie podw odne, pon ie­
waż jddnak  jego pap iery  nic b y ły  w porządku, 
parow iec -odtransportow any został d o 'K o rfu . 
W osta tn ie j chwili k ap itan  parow ca powiedział 
praw dę, stwierdzając, że jestto okręt, należący  
do marynarki wojennej włoskiej.

j-Polit. K orrpsp.« dodaje: Co do przyczyn ta ­
k iej jazdy , nie w chodząc wr nadzw yczajną kom ­
p ro m ita c ją  m ary n ark i w łoskiej, m ogą b y ć  tylko 
przypuszczenia: Albo okręt ten zwabić miał o- 
kręt austryacki lub niemiecki, aby spowodować 
jego zagładę, albo chciał na wybrzeżu greckieni 
założyć pozorny skład benzyny, aby zwabić 
łódź podw odną ausiryacką lub niemiecką w za­
sadzkę, lub też spowodować zarzucenie Grecyi 
złamanie neutralności.

/

I s s a l i l e i i t i s l i l i t e i i a
(Tel. c. k. Biura koresp.)

R ugano, 10 lipca.
»Tribuna« donósi ze S ku tari:
T akże  Issa Boljetiaac i jego czeta poddali się 

wojskom czarnogórskim. Issa  został odstaw iony 
do Cetynii.

E o M *U u lia t (a i-e c k l.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Konstantynopol, 10 lipca.
Glówma k w a te ra  donosi pod d a tą  5 -czerwca:
N a froncie kauk-azkim  usiłowmła -odrzucona 

przez nasze praw e s k rz y d ło ' n iep rzy jac ielska  
kawale-rya u trzym ać się w swoich stanow iskach  
i przedsięw ziąć k o n tra tak i, jednakże  p róby  te 
n ie  u da ły  się.

N a froncie dardanelsk im  koło A riburnu  o- 
strzeliw uje nasza a rty le ry a  ze s-zczególnjmi sk u t­
kiem  nieprzy jacielsk ie  stanow iska  i -zadała n ie­
przyjacielow i w ielkie -szkód y . A rty lerjm  nie­
przy jac ie lska  zw rócona przeciw  naszem u lew e­
mu sk rzyd łu  -skutkiem fałszyw-ego m ierzenia^o- 
strzeliw ała w łasne r-owy strzeleckie, przyezem  
w yrządziła  w łasnym  żołnm rzom  dość znaczne 
szkody.

Koło Sed-i'1-Bahr odpart-o próbę a ta k u  n ie­
przy jacielsk iego  oddziału  rekognoskacj-jnego  i 
zadano , mu znaczne s tra ty . Podczas gd jr n ie­
przy jaciel kolo  T eke B urnu za ję ty  by ł w y łado ­
w yw aniem  i  załadow yw aniem  na -okręty, o tw o­
rzy ły  nasze b a te rye  anato-lijskie n-agle ogień na 
n ieprzy jacielsk ie  stanow iska w tem  mic-j-scu. —  
Jed en  z  pocisków  tra fił w  środku  batalionu . Ta 
sama- tefcery-a tra fiła  talii,e w położony w^-po- 
bliżu sk ład  a-municy.i i spow odow ała jego  w y­
buch.

Z innych  terenów  w alk i nie ma nic w ażniej­
szego do doniesienia.

Konstantynopo-ł, 10 li-pcaP
Agency-a teł. »MilIi« donosi:
N a froncie dardanelsk im  7 bm. n ie  zdarzjdo 

się  nic uw agi godnego. Koło Sea-il-B ahr zdoby­
ły  nasze w ojska  d w a  ro w y  n ieprzy jacielsk ie  
przed praw em  skrzyd łem  i obsadziły  je.

N asze kolum ny z cen trum , k tó re  w yszły  d la  
rekogn-oskowania, n ap ad ły  n a  row y i zdobjdy  
m-oc am unicy i i m aterjm łu w ojennego. N a sk rzy­
dle  lewem  lek k i ogień p iecho ty  i kaw alery i.

N asze -baterye anato łijsk ie  zniszczyły  m o­
sty  n ieprzy jacielsk ie  przed T ek e-B u m u  i wzię­
ły  nam io ty  poU ogień.

N a  innych  fron tach  nic uw agi godnego.

t e b i e }  ofadtuj s  M n e la c h .
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Frankfurt, 10 lipca.
^ F ran k fu rte r Ztg.« dono-si z K o n stan ty n o ­

pola:
O peracye w  Dar-danelach od k ilk u  dn i mają 

przebieg pom yślny. Podczas g d y  mimo zacię­
tych w alk  obustronne pozycye pozostały  nie­
zm ienione, udało  się .dz ięk i silnem u -atakowi tu ­
reckiem u zdobyć ważne rowy prawego skrzy­
dła angielskiego.

W śród żołnierzy francuskich  zauw ażono 17 
le tn ich  chłop-ców, sp raw iających  pożałowania, 
godne w rażenie. W śród A nglików  obserw ow ać 
się daje  bfa-k dyscyp liny  i znużenie.

K i i  i  H§an.
(Tel. c. k. Biura horeop.)

Paryż, 10 lipca.
-Prasa francuska podnosi, że godzina in ter- 

w encyi n a  rzecz czw órporozum ienia juiż w ybi­
ła  d la  B ułgaryi. P ra sa  w zyw a B ułgaryę, ab y  nie 
żądała  natychm iastow ego  spełnienia życzeń, 
ja k  obsadzen ia  MaccUonii serbsk ie j i greck iej. 
Czwórporozumienie gwara*ti je Bulgaryl w na­
grodę za interw encyę te obszary, któjyxh od­
stąpienie jednakże nastąpić może dopiero po za­
warciu pokoju, gdy  Serbia będzie odszkodow a­
ną obszaram i austro-w ęgiersk im i. '

N iek tóre  dzienniki w yrażają  Obawę, że  żąda­
nia B ułgary i nie są  tego rodza ju , ab y  spow odo­
wać jedno litość  w śród państw  bałkańsk ich .

*  --------------------------  ł

P § s p i ! ! ? i a 4 s M i f e !if [ i j .
Bern, 10 lipca.

Z pow odu w ojny napłynęło  do Szwajicaryi du ­
ż o  żywiołów obcych, nie m ogących się  w ylegi­
tym ow ać żadnym i dokum entam i, k tó ry c h  rząd 
iWobcc tego nie może w ydalić.

N a konferency i kan tona lnyc li d y rek to rów  po- 
licyi postaw iono w niosek zaprow adzenia prze­
pisów; paszpo rtow ych  w S zw ajcaryi, a  to ze 
względu, że obecnie już -wszystkie państw a są­
siednie przym us paszportow y w prow adziły . — 
O dtąd nad  kon tro lą  i przejazdem  obejmh w 
Szw ajcaiy! czuw ać będzie w ojsko, w ładze cło- 
we i połieya. . ,

OKS isl iiiiemiet do fatetyKi.
(TeL c. k. Biura korcep.)

>*T Berlin, 10 lipca.
»N. Y ork  Tim es« zam ieszcza treść  n o ty  rządu  

niem ieckiego do rządu  am erykańsk iego  z dnia 
27 lu tego 1915, dotjm zącej przjraTÓcenia bez­
pośredniego połączenia kablow ego S tanów  Zje­
dnoczonych z Niem cam i. R ząd nie-miecki w ska­
zuje n a  w ielki in te res  A m eryki w  tem  bezpo- 
średniem  połączeniu.

Ż ądanie to  przedłożono rządow i angielsk ie­
m u w L ondynie, ale, o ile d o tą d  wa-domo, ża­
dna -odpowiedź d o tą d  nie nadeszła . ....

Rozporządzenie h sprawie cuhra.
(Tełegr. c. k. B iura koresp.)

Wiedeń, 10 lipca. 
»W iener Ztg.« ogłasza rozporządzenie m in istra  
h an d lu  w  spraw ie  cukru . U tw orzoną będzie 
cen tra la  cukrow a. W szystk ie  zapasy  cu k ru  w 
fab rykacji i sk ład ach  będą zam knięte, ja k  wo- 
góle ca ła  k am pan ia  cuk row a-n a  ro k  1915/1916. 
W szelkie um ow y co do podsp rzedaży  (V orver- 
kauf) uznane będą  za n iew ażne. Ogółem cała  
sprzedaż cuk ru  będzie u regu low aną  już  tak że  
n a  k am p an ię  na  ro k  1915/1916 i ceny  będą  u- 
stal-one w w ysokości po 33 K  za 1000 k lg n  su ­
row ca, p o  6834 za cuk ier rafinow any .

A by m ieć pew ność, że cuk ie r i w drobnej 
sp rzedaży  będzie m iał cenę u sta loną , p o lity ­
czne w ładze będą upraw nione do u sta len ia  ce­
ny  »en gros« i »en detail* . W  ten  sposób cu­
k ie r będzie zapew niony d la  ludności do końca  
ro k u  1916.

Pożar pociągu.
(Teł. wł. »No wej Reformy*)'.

W iedeń, 10 lapca.
D zienniki tu te jsze  donoszą z G enew jr:
P rzed  tunelem  w D ełanezette  s tan ą ł w  pło­

m ieniach tow arow y pociąg  w ojskow y, k tó ry  
w iózł środki żyw ności i słomę. Spaliło się  15 
w agonów .

S K Ł A D K I .
Dla »Rodzin poległych żołnierzy*

złożj-ł w administracyi SNowej Reformy* podoficer 
rachunkowy Marek Sassowicz 28 K, zebrane od- 
żolnierzj7 Polaków, żydów i Rusinów.

Na Legiony polskie 
złożyli w adminisiracyi »Nowej Reformy«: *

Urząd pocztowy w Jaśle 24 K za pośrednictwem 
Stanisławy Windawej; dzieci szkolne w Rycerce 
Górnej 5 K 2G h; H. Markiewicz 1 K, Michał Bi- 
dzński 84 K, zebrane 4 b. m. wśród uczestników 
wycieczki w Ojcowie.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach
złożyli w administracyi sNowej Refor-my«: 

Uczniowie Polacy YII klasy g-imn. w Ołomuńcu 
2 K 60 h; Zofia Szatek 8 K, Antoni Bieleń 20 K J 
O. W incenty M. Szumski 11 K 18 b, zebrane do 
puszki przez dziatwę szkoły polskiej w Pilznie 
(Czechy); Edwardowie Mianowscy 20 K zamiast 
kwiatów na trumnę ś. p. Anny z Gaszyńskich Ko-- 
n-opczyny.

Na Komitet opieki nad byłymi legionistami
złożyli w administracy >Nowej Reformj7« funkeyo- 
naiyusze ogrzewalni c. k. kolei państw, w Woli 
Duchackiej 230 K.
Na Bratnią pomoc uczącej się młodzieży w Zako­

panem (legionistów)
złożyła Bronisława Gębawiczowa 6 K.

Na > Ognisk o dzieci legionistów* 
złożyły w administracyi »Nowej Reformy* Kuno- 
gnnda Ozekajowa 1 K i Adela Romanowicz 5 K 
(razem 6 K) za udzieloną informaeyę przez p. 
Haeckerową.

O dpowiedzialny redaktor:

l e s a s p l a s I s S .
W ydawca:

R u c o li O sm aa.

„Emd8R“ ma być wydobyty.
Haga, 10 lipca.

Z S ydney  donoszą, że firm a D am ley  zam ie­
rza za ' pom-ocą -specyałnde w yposażonego pa­
row ca wj-dobyć zatopiony k rążow nik  niem iec­
k i »Emllen« i przew ieźć go do Sydney.

TelefMlcziiB I telsgrsficzRS
MBdeoefcl c. K. Itóra K6f?sp.

" z dnia 10 lipca.

Odznaczenie ministra skarbu.
W iedeń. M inister skarbu  E ngel o trzjT nał o r­

d e r żelaznej k-oronj7 II. k lasy .
• • , I

Minister dla G alicji i prezes Kola polskiego 
" u cesarza.

W iedeń. Cesarz p rzy ją ł w e czw artek  m ini­
s tra  M oraw skiego na posłuchaniu , w czoraj zaś 
p rezesa K ola polskiego d ra  B ilińskiego n a  au- 
dyencyi, k tó ra  trw a ła  godzinę.

Marszałek Galicyi w  W iedniu. ,
. W iedeń. M arszałek k ra jo w y  G alicyi, S tan i­
sław  N iezabitow ski, p rz j7by ł tu  w czoraj.

w ' Cholera.
W iedeń. Dep. san it. mi-nis-t. spraw  wewn. o 

gła-sza: D nia 9 -lipca stw ierdzono cho-lerę azya 
ty c k ą  1 w ypadek  w Sanoku, 3 w B óbrce, 23 w 
Chodorowie, 2 w 01eszj7-c-ach, 4 w  Ja rosław iu , 
1 w  Przem yślu, 3 w  S tarem  M ieście, 6 w W a­
dow icach. W ypadki w W adow icach zaszły  u 
jeńców , w szystk ie  inne w śród ludności cyw il­
nej.

Barbarzyństwo żołnierzy rosyjskich.
Berlin.’ W edle zaprzj7siężonj7ch zeznań podo­

ficerów  niem ieckich, z początk iem  czerw ca w 
jednem  ze zdoby tych  s tanow isk  rosy jsk ich  
n ad  D ubissą znaleziono 14 to rb  z pa tronam i ro 
syjskiem i z odciętem i końcam i.

Król Ferdynand bułgarski.
Sofia. A gencya  te legraficzna b u łgarska  do­

nosi: W iadom ość, wj^szła z Niszu, a pow lórzo 
n a  przez dziennik i eayopejśkie, jak o b y  s tan  
zdrow ia k ró la  F e rd y n an d a  bu łgarsk iego  by ł za- 
chw ianj7, je s t złośliw ym  w ym ysłem , poniew aż 
kró l, ja k  daw niej, cieszy się dobrem  zdrowiem .

Odroczenie powołania rocznika z 1917 roku.
Paryż. „N ouvelliste“ donosi z P ary ża , że rząd  

francusk i zw leka z pow ołaniem  popisow ych z 
ro k u  1917-

Bil o  regestrze 18— 50-letnich w Anglii.
Londyn. (R euter). Izb a  niższa przyjęła je­

dnogłośnie bil o regestrze 18 do 50-letnich.
Narady w7 sprawie amunicyi.

Londyn. F ran cu sk i m inister dla am unicyi ba- 
w7i w7 L ondynie, celem porozum ienia się w kwe- 
sty ach  am unicy i z L lojul Georgem.

Spóźniony transport amunicyi.
Londyn. D y rek to r fab ryk i am unicyi ornawi 

w „M om ing P o s t '1 przyczyny b rak u  am unicyi, 
stw uerdzając, że przew óz transportów  am unicy i 
z A m eryki m iał trw ać 29 dni, tym czasem  z No 
wreg-o Jo rk u  do L ondynu po trzeba  n a  to  było 
60 dni.

Echo zatopienia „Lusitanirń
Londyn. W  Izbie gm in pow iedział kanclerz 

skarbu Mc. K enna , że rząd  nie może dać o d ­
szkodow ania tym , k tó rzy  przeżyli k a tastro fę  
„L u sitan ii" , ale  m ogą oni zgłosić swe preten- 
sye w7 urzędzie spraw  zagranicznych.

N a d e s ł a n e .
(A r ty k u ły  w  ty m  d d a le  n ie  p o ch o d zą  od  

r e d a b c y l.)  - ś ! ...

Poszukiwanie zaginionych.
MARKUSA KAROLA, c. i k*. nadporucznika 

4 4  p . p ., W ęgra, rannego pod Lwowem, pojma­
nego, poszukuje MARY A MARKUS, Budapeszt, 
I., Czekotas-utca 32. 4584 1 4

Z Borkowskich
Helena TRAUCZYŃSKA

w d o w a  pa a p tek arzu  i oby w&teto m. K rakow a
przeżywszy la t 63, po długiej i  ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakram entam i, za­

snęła w  P anu  dnia 9 lipca 1915 r. 
W yprowadzenie zwłok z kaplicy  cm entarnej 
w  Krakowie, w prost na  miejsce spoczynku 
nastąpi w niedzielę, dnia 11 b. iu., ó go­
dzinie 3 l /, popołudniu. Na ten  sm utny obrzęd 
stroskana córka, w nuczka i rodzęńrdwo za­
praszają  K rew nych, Przyjaciół, Znajomych 

i pobożną Publiczność.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w poniedziałek, dnia 
12 b. m., o godzinie 8 rano w kościele 

OO. Dominikanów.

Zakład pogrzebowy »Goncordia« Jan a  Wolnego 
w Krakowie.

f
Z a duszę ś. p.

Ksiinlerza Bonem itutKeetiklssa
zm arłego w  W arszaw ie d n ia  3-go czerw ca 

1915 ro k u
odpraw ione zostan ie  Nabożeństwo żałobne 
w  pon iedzia łek  dn ia  12 lipca b. r. o godzi­
n ie 10 rano  w  kościele O. O. R eform atów .

D entysta

B r  T a d e a s z  E a s p r z f  ©ki,
ze Lwowa, ordynuje obecnie:'' W IEDEŃ, I., 
Refenturm strasse Nr. 5, I. piętro. 4654 2

n a tu r * ' '13,

szfzasa elksiiczfla

fid-ssKBl dr lysmun? Fsndltr
urzęduje obecnie 

przy ulicy Zielonej Nr 5, II. piętro. 
Poszukuje panny, piszącej na m aszynie. ^

M l F f i i i e r  —
: dentysta

K raków , A n d rze ja  Po tock iego  1. 2, I. p. 
przy jm uje, ja k  daw niej, o d  8 — 12 —  2 —  5. 

4590-5

Sanatoryjni 
Dra K. DŁUSKIEGO 

dla chorych piersiowych w  Zakopanem
przj7jm uje pacj7cntów  na. sezon le tn i w cenie. 
10— 12 K dziennie za m ieszkanie z całkow item  

u trzym aniem  i leczeniem .
Obecnie w y jazd  do Z akopanego znacznie u ła ­

tw iony.
In fo n n acy i udziela D y rek cy a  S anato ryum . ”

4415-10

B r  Mm W a s l s n i a i a l i t
ordynuje w  Karlsbadzie 

dom i F aust«, Sprudelgasse.
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Plera w śwm haplels tesrowiEswe.
do skuteczności i ilości. — 30,000.000

Borowina te la iis io -m inera l­
na, niem ająca sobio równej co 
m 3 własnego pokładu borowiny.

Tm it stttinsll kĘpieie przzciwko tHom ssia.3,
t y l k o  n a t u r a ln e  CO, k ą p i e l e  w  n a j d o s k o n a l s z y c h  d a w k a c h .  — Równy teren.

Przeciw chorobom kobiecym
chroń, zapaleniom, zboczeniom w mensti nacyi, nie­
płodności i t. d., chorobom hrwi, gośćcowi, reu ­

matyzmowi, chorobom nerwowym i t. «L

Po zaslalniięciash na polu walki
jak  porażenia, kontrakiary, newralgie jako następstwa zranień od 
strzału i kłucia, reumatyzm mięśni i stawów, gościec, choroby 

serca i naczyń, zboczenia w systemie nerwowym.

Przeciw chorobom serca
o s ł a b i e n i o m  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o ,  zapaleniu 
mięśnia sercowego, wadom zastawkowym, zwapnie­

niu tętnic, stłuszczeniu serca i t. d. i
P nsz  cafy ry k  r c d i fcąpIslBgg. Lecznicze picie wody i kąpiele (slalowe, borowinowe i C02). Kąpiele z kwasem węglowym, gaz zawierającym 

emanacya radynm. Inbalacya. H ala do płukania gardła. Za-:ład Róntgena. Zandera. Leczeuie zimną wodą.
Naturalna. Przez c a lf mkruch kąplelsaiy.

gągjr- sjgii wojny 1S15: Uwolnienie od taksy kąpielowej I l®cin łozej dla ncsestnikćw  wyprawy wojennej, należących do wojska austryaoko - węgierskiego,

Klektrokardiograf

o ile w tym czasie, kiedy się leczą, nio przestali należeć do armii.

Obszerny, ilustrow any prespeki zdrojowiska na żądanie wysyła oplstnie SJrząd m iejski (BSrgermeisteramt), ^rancensbad, Czechy. ‘0*22 10 10

P ś E i i i ś j i i i j i

Etoby wiedział, gdzie prze­
bywa obecnie P a w e ł  

Soltysels z Ciężkowic, sze­
regowiec 13 p. p., który w lu­
tym walczył w Karpatach, ra­
czy łaskawie donieść Józefie 
Sołtysek w Ciężkowicach, p. 
Szczakowa. . 4651

‘S U  asy l'
H  k . k

Karabin, obecnie 
k. k. Res.-Spital Nr 1, 

Deutsches Gymnasium,'Berno 
(M orawy), poszukuje żony 
Katarzyny. 463i

Stanisław Zawadowski,
Wien, I., Bankgasse 3, 

prosi znajomych o wiadomości 
o ojcu Bmiin, który przed 
pierwszą inwazyą rosyjską był 
w  Rudańcach pod Lwowem, 
matki Filomeny i Kamili 
z Zawadowskich Szcze­
pańskie], oraz dzieci Zdzi- 
cha, Bolka i Luni z Krosna.

3816 9 10 :

. P a n i e n k a
inteligentna, umiejąca szyć, przyj­
mie posadę do szycia lub do to­
warzystwa. Zgłoszenia pod A. S. 
przyjmuje Administr. „N. Reformy1*. 

4639 1 2

Do wynajęcia zaraz
przy ul. Radziwiiłowskiej 15, sło­
neczno mieszkania, składające się 
z 5—4—3 pokoi, kuchni, łazien­
ki, pokoju dla służby, z nowocze- 
snem urządzeniem; tamże pokoje 
kawalerskie. 4641 1 6

PaiasMiza walet
środki odżywiające i tuczące dla 
bydła w Agencyi handlowej, K ra­
ków, Podzamcze 20. 4556 1 3

K u p i ę
dom z ogródkiem w wielkim K ra­
kowie. — Zgłoszenia listowne pod 
Marysia przyjmuje Administuacya 
„N. Reformy". 4626 1 3

wykonuje Inż. Schroll, filia K ra­
ków, Paw ia 10. 4622

£#ładyslawa Lanjja prosi 
*■  o wiadomości z Krako­

wa pedpułkownikowa Melitta 
Sponner, Wiedeń, XII., Gau- 
denzdorfergiirtel 37. 4179 4 4

J f  Ózel Bieszcz, obecnie k. k.
Pferde - S p ita l, Tornócz 

(W ęgry), Uj-major, prosi o 
wiadomości o rodzinie z Ja­
worowa. 4583 3 3

Jffakób Fromm, obecnie w  
®  Opawie, Oberring 28, po­
szukuje swej rodziny Micha­
ła Fromma ze Lwowa.
-  4606 2 3

G iotr Jeaares, nauczyciel, 
*  obecnie Gericht., F eldpost 
54, prosi krew nych, kolegów 
lub znajom ych o adresy i w ia­
domości. 4609 2 6

T&atan Kohn, urzędnik po- 
■ ■  cztowy, obecnie w ekspo­
zyturze w Niepołomicach, pro­
si znajom ych o podanie ja ­
kiejkolw iek w ieści o Zwerg- 
feld recte  L auterm anów nach 
ze Stanisław ow a, rodzicach, 
dzierżawcach dóbr z Juryam - 
pola ad Borszczów, oraz b ra ­
cie mecenasie, Brze Dawi­
dzie Eohnie. 46io i 3

Stanisław Ehioeśs. nad- 
strażn ik  skarb, z Korso- 

wa koło Brodów, obecnie E tap- 
penpostam t ]\liechów, Króle­
stw o Polskie, i M a r y a  P i e ­
c z y ń s k a ,  Kraków, Szlak 33, 
poszukują Stefanii i Hels- 
ń y  E lz io e s s , M ic h a ła  B e -  
s u s s s e s a k a ,  o ra z  W Jad y aS a- 
wa IMcessa, k tóry  osta- 
tniem i czasy przebyw ał w Yo- 
(ocz, W ęgrj', jako kom endant 
der k. u. k. Landst.-Civil-Ar- 
beits-A bteilung N r 3/1, pro­
szą, k toby  w iedział o ich po­
bycie, aby raczył łaskaw ie do­
nieść pod w skazanem i adre­
sami. 4433 3 3

I f fp ra sz a  się pow racających 
do Lw ow a o łaskaw e za­

w iadom ienie p. Rosiana 
S i w o r z y ń s k i e g o ,  urzędnika 
wodociągowego, Zielona 2, że 
M a tk a ,  F r y ś a  A lo h s a n d r o -  
raicz, Grzybowa, Sfwo- 
r s y ń s k i  i  dfśse?  S e k to r  
są  w drodze powrotnej końmi 
do Lwowa. 4523 *

M aszynista
egzaminowany, wolny od wojska, 
poszukuje posady. Zgłoszenia listo­
wne pod „MBSzynista“ przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4615 1 2

Pracownia malarska Józefa Wołow­
skiego została przeniesioną z d. 

1-go lipca na ul. Zacisze 16. 461813

inteIięen tn a , po- 
szukuje pokoju bez 

mebli wraz z utrzymaniem przy 
rodzinie. Zgłoszenia pisemne przyj­
muje firma Rimler, Grodzka 12.

4646 1 3

Do wynajęcia zaraz
Szewska 7: 2 pokoje duże z przedp., 
na I p., z oknami wystawowemi, 
każdy z osob. wejś., 1 lokal na pra­
cownię lub sklep z gablotką na 
parterze. 4660 1 3

UrZĘDZODlS
stosowne do cukierni, kawiarni, 
handlu śniadań i t. p., fachy, lady, 
kasa dla kasyerki, lustra, kasa Na­
tional Register, wielkie oszklenie 
na ladę, praktyczne dla każdego 
handlu, stoły marmurowe, foteljki, 
lampy gazowe, elektryczne i różne
sprzęty, ławki, krzesła, stoły ogro­
dowe, szafy do sprzedania. Rybiń­
ski, Oleandry. 4594 2 3

Poszukuję
zaraz zacisznego ponoju umeblowa­
nego na  parterze lub 1 piętrze, 
przy inteligentnej rodzinie, z całem 
utrzymaniem. Zgłoszenia listowne 
przyjmuje A. Przeorska, ui. Kro 
woderska 1. 47, parter, na prawo 

4620 1 3

Znakomite mapy wojny

z  R o s y ą
w cenie koron 1‘40, 2-70, 3 '—, 
wysyła za nadesłan:em kwoty 
lab za zaliczką Księgarnia D. 
E. Friedleina, Kraków, Rynek gł. 17. 
Obszerny cennik map wszystkich 
terenów wojny europejskiej wysyła 
za darmo na żądanie. 4636 1 10

A iO lS S l-
używany, 4-osob., tanio do sprzeda­
nia. — Wiadomość w księgam i 
Friedleina, Rynek 17. 4637 1 3

do wynajęcia na Btałe. Zgłoszenia 
pod „Szopa" przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 4638 1 3

Przyjmę zaraz
fitotoga

do przygotowania trzech studentów 
z niższych klas do egzaminu. Dr 
Urbański, Mszana Dolna.

4632 1 2

Młoda panna
pracowita i chętna, z egzami­
nem z buchalteryi pojedynczej 
i podwójnej, znająca polską 
stenografię, umiejąca pisać na 
maszynie, z praktyką biuro­
wą, szuka posady za skro- 
mnem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia pod Z. T. 20 przyj­
muje Administracya „Nowej 
Reformy". 4660 i  o

2 suułefetów  
cukierniczych

i 2 u czn iów  potrze­
ba do cukierni R o sie ­
w icza  w P rzem y­
ślu . 4629 1 3

1

przygotowują w zakresie wszystkich egzaminów i rygor, prawniczych, 
prowadza przygotowanie także pisemnie, oraz udzielają wszelkiej w tym 
kierunku pomocy. K u r s a  r e p e ły ło r y jn s  dla P. P. składających egz. 
w najbliższym terminie. Zgłoszenia: B r  K a i im le r z  K u c h a rc z y k , 
tymczasowo, G a r b a r s k a  7, I p., od 3—6 po poł. 4434 3 3

dr i. KOŁACZKOWSKI
fe- S z c z a w n i c ?

prowadzi renomowany Peiasyoaat leczniczy. A prow izacya 
zapewniona. —  Ceny um iarkowane. —  P rospek t w ysyła się 

i- bezpłatnie. > 4558 2 4

we Lwowie, stow. zar. z ogr. poręką
z siedzibą obecnie w Bielsku (Slisllfz), Ssmfł- 
haissgasse 1, ma w swoich magazynach stale 
na składzie wszystkie artykuły spożywcze 
i codziennego zapotrzebowania, a nadto do­
starcza węgli, nawozów Ezźuczaycii, narzędzi 
i maszyn rolniczych, sierpów, kos, oraz ce­
mentu i papy. Senniki na każde żądanie! — 
Ceny huriowne! 4399 3 3

przy ul. Grodzkiej 1.42
do wynajęcia od 1 pa­
ździernika 1915. Wia­
domość: Haber, II. p., 
o f i c y n y ,   4630 i 4 -

Imi ii wiia
Krowoderska 27, J ja r f s r s  4 po­
koje, przedp., kuchnia, łazienka, 
klozet, instal. elektr., z ogródkiem. 
W: ad. u dozorcy. 4649 1 3

Wo jc ie c h  is a ia  przebywa 
w Giebułtowie, poczta 

Modlniea. 4176 10 10

Używane ale w do­
brym stanie

worki
lutowe

kupuje przez cały 
g rok

mil LA M ER
Berno (Mor.)

Zollhausglacis 7. 
Telefon Nr 4.

42/3 6 6

Rządca
Polak, wolny od wojska, la t 45, żo­
naty, tak  teoretyczne, jak i prak­
tyczne wykształcenie w zawodzie 
gospodarczym posiadający, który 
prowadził samoistnie duże gospodar­
stwa, wskutek wypadków wojen­
nych pozbawiony całego mienia i 
posady,.poszuknje innej jako rząd­
ca. Poważne refereneye na żądanie. 
Zgłoszenia: „ R z ą d c a " , Skrzydlna 
ad Dobra. 4487 1 3

Re UcfM
z bardzo dobremi rekomendacyami, 
znająca się na prowadzeniu dobrej 
i dużej kuchni, mogąca prowadzić 
kuohnię wojskową, poszukuje zaję­
cia od 15 b. m. Zgłoszenia pod_A. U. 
przyjmuje Administr. „N. Reformy". 

4607 1 3

S p rzed am .
kanapkę i sześć fotelików. Smoieńsk, 
I. 26, parter, prawo. 4618 2 3

Qietn si?
kawaler, urzędnik państwowy, la t 
20, z powoda zawodu wolny od 
wojska, posiadający zakład przemy­
słowy, z inteligentną panną lub 
wdową, która posagiem swoim pomo­
głaby mu do przedsiębiorstwa. Spra­
wę traktu je soryo, ręcząc zadyskrecyę 
słowem honoru. Listy wraz z fotogra­
fią pod T. H. 10 przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 4604 2 2

Wiedeńska Deleyacya

Samarytanina polskiego
w Wiedniu, I, Wallnersirasse l a, parter

przyjmuje na celo humanitarne Samarytanina i Legionów  
polskich datki w gotówce i w naturze, bieliznę męską, obu­
wie, tytoń i papierosy.

D elegacya Sam arytanina sprzedaje w ydaw nictw a pa­
miątkowe, ja k  ofieyalne odznaki N. K. N. (A llegorya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z placu 
boju, m iniaturowe, artystyczne p lak iety  (Orzeł zryw ający 
kajdany), kasetk i i alegoryczne szpilki do kraw atek, opaski 
żałobne za poległych, oraz

Wojenne obrączki Legionów
ze stali, ozdobione białym Zygmuntowskim Orłem i history­
czną datą 16. V III. 1914.

Z dniem 1 maja b. r. otwartą została ekspo­
zytura wydawnictw .Wiedeńskiej Delegacyl Sama­
rytanina w Krakowie, plac Szczepański (dom 
p. Dra Drobnera). 3319 22 o

E t e R B S s s f a r z
ilustrowany, do nauki domowej, dla 
szkółek prywatnych i sazasouków  
otrzyma, kto nadeśle 66 bal. pod 
adresem: J a n  K a sz y c k i, Kraków, 
Grzegórzki. 4535 5 8

S o w i c i e
wynagrodzi kobieta z wyższem wy­
kształceniem i kwalifikacyami za 
wyrobienie jakiejkolwiek posady 
biurowej. W yjaśnień pisemnych n- 
dzieli Micińska, ul. Szlak 33/11. 

4538 3 3

fran cu ska
bona, młoda, poszukiwana do tro j­
ga dorastających dzieci, na letni 
pobyt na wsi. W arunki skromne. 
Zgłoszenia tylko pisemno z poda­
niem warunków pod Ł C. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4580 2 3

P o trze b n a
do ek$|sedycyi panna z językiem 
niemieckim, dobrze polecona. — 
J. Hopcas A. Salomonowa. Szcze­
pańska 9. 4581 3 3

Magistra (kg)
lub asysten ta  (kę) farm acyi 
przyjm ie Apteka w Strzy- 
iowie n/W. 4592 3 6

Nawiąże korespondencyę
w celu matrymonialnym, młody, 
energiczny kupieo, wolny od woj­
ska, z panną lub wdową do la t 24. 
Posag pożądany. Zgłoszenia pod 
K. W. do biura ogłoszeń Feliksa 
St.attera w K rakow ie, pl. W W . 
Świętych 11. 4571 2 3

Kapuje i sprzedaje
złoto, srebro, brylanty, płacąc naj­
wyższą cenę. — J. Ćyankiewicz, 
nl. Sławkowska 24. 3574 7 10

W  niżej podanych handlach nabyć można pasztet w tubkach po 80 h t. z.

„ H u e u e i s - P a s t e t e "

który daje tyle pożywienia, co ’/< kilo mięsa wołowego i jest przytem 
b a r d z o  smaczny i łatwo strawny: M .  Allerhand, L. Dmtenfass, M .  
Dutkiewicz,' M. Feiner, A. *Grafczyński, Ant. Hawełka, Katolicka 
Spółka Handlowa, „Laktol", L. Lewicki, Bracia Rolniccy, M. Statter, 

A. Teslar, I. W entzl. 4381 3 3

Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 

Kraków, Rynek gf. 39, 
Linia A-6,
Telefon 2588,

P o le c a  in s tru m e n ta  dono ­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajow ych i za­
granicznych. W yłączne 
zastępstw o L. Bósendor- 

fera.
W ie lk i w y b ó r  w in s tru ­

m entach przegranych.
21 61 o

S i o s p u ń y a i  w i e j s k a
i miejska, znająca kucharstwo, za­
razem dobra krawcowa, poszukuje 
zajęcia. Wiadomość w biurze Mi­
kulskiego, Mikołajska 12. 4534 3 3

Rolnik
z akad. studyami i praktyką, ka­
waler. Polak, szuka administracyi 
m ajątku lub zajęcia odpow. Zgło­
szenia: Adam W erner, Drahotusch 
Nr 95, Morawy. 4-153 2 3

Poszukuję
panny, znającej biegle stenografię 
polską i niemiecką. Zgłoszenia pi­
semne. Adw. Lauer, Grodzka 33. 

4602 4 3

Motor
Gnom, 8 HP. i młocarnia Claytona 
42-caIowa do sprzedania. Dobra 
Skrzeszowice, o. p. Kocmyrzów. 

4568 3 5

P rzys tą p ię
jako spólnik z kilkoma tysiącami 
do rentownego przedsiębiorstwa. 
Zgłoszenia list. pod S, K. 20 przyj­
muje Adm.„N. Reformy". 4477 3 3

Hs ogarnia PoisKa
w Krakowie, ui. Sławkowska 1. 3, 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map wojennych, 
atlasów, nut. czasopism i żurnali z 
możliwą szybkością. 4433 3 i

P o s z u k u j ę  p o s a d y
w jakiemkolwiek biurze dla pa­
nienki z trzechletnią praktyką biu 
rową, piszącą biegle na maszynie 
i dla ucznia z 111 klasy gimn. w 
drogueryi lub księgarni. Zgło-zonia 
pod „F. D.“, Zawoja. 4520 2 2

O t i l a ó y
prywatne. Karmelicka 46, 11 piętro, 
na prawo. 3604 20 20

Krynica, Willa/Zacisze".
Pokoje z kuchnią lub bez. N aj­
zdrowsze położenie, obok parku za­
kładowego. Obfitość nabiału. '  

4180 3 3

Kupuje i sprzedaje: r
ubrania, palta i fu tra męskie i dam­
skie. — S. Katznor, Bracka S.

4297 6 10

M m  IV i. p s l i t i i i
przyjmie na  czas w akacyj lek- 
cye z matem, i geometryi wy­
kreśl. w zakresie szkół ś re ­
dnich. —  Zgłoszenia listowne 
przyjm uje A dm inistracya „N. 
Reformy pod 4500. 4500 6 o

Skład fabryczny

opatrunków chirurgicznych
„ i r i s «

M. Ł. Dobrowolskiego
znajduje się chwilowo w drogueryi 
„pod Kometą" przy nlioy Lubicz 
1. 5 w Krakowie. 4514 5 6

flrili fi. Me
konces. budowniczy, ul. Straszew­
skiego 11, przebywa stale w Kra­
kowie. Podejmuje się wykonania 
planów, kosztorysów i budowli z do­
starczeniom własnych materyałów, 
ró w n ie ż  i  na  p ro w in cy i. 4 5 0 9  4  10

Ładne mieszkania
słoneczne, z całym komfortem,

4,- 8 i 5  pokoi do wynajęcia za­
raz. Ul. Karmelicka przedłużona 

208, obok stacyi tram w aju przy 
parku Krakowskim. Właściciel o- 
becny na miejscu między 5—6 po 
południu. 4i20 9 10

Czekolady
z pierwszych czeskich fabryk po 
przystępnych cenach, z dostawą d( 
każdej stacyi kolejowej dostarczy 
S. Koerbel, Kraków, ul. Józefa 6. 

4454 6 10

r  a
Najwłaściwszym środkiem

do poprawienia barwy włosów, s i­
wych, spłowiałyoh lub rudych jest

Ekstrakt orzechowy
Juliana Józefowicza

perfumerya, w kolorach: blond, sza­
tyn, brunatny i czarny.

Flakon K 3 30, flakonik próbny 
K 1*20. 3305 5 10

Sprzedaż w składach aptecznyob, 
perfumeryach w Krakowie: J . Ila­
li a k i Sp., Szewska 6; Reim i Sp., 
Rynek, linia A-B i Zapotha i Sp., 
Sienna 5.

DZWONKI
elektryczne 1 telefony naprawia

i instaluje z precyzyą i tanio
H .  N I E I H E T Z

optyk i mechanik 
Kraków, ulica Ka^meiioka 15-

461 10 10

l najwyższego liEoważnienia Im ces, i Król. HPflMiei M il

S i  c . k .  L o t e r y a  p a ń s t w o w a
*■*»»> na  wspólne wojskowe cele dobroczynne. 

 •  ------

T a  l o t e r y a  w  ^  M ó w c e
Obejmuje 2 1 . 1 4 6  w y g r a n y c h  g o t ó w k ą  w ogólnej 

ilości 6 2 5 . 0 0 0  k o r o n .  G łó w n a  w y g r a n a :

S O O . O O O  K o r o n .
Ciąg&ienie nastąpi jawnie w Wiednia 15 lipca 1915. 

gpęr Los k osztu je  4  korosiy.
Losy są do nabycia: w oddziale loteryj dobroczynnych, Wiedeń, 

III. YordereŹollamtsstrasśe 5, w kolekturach loteryjnych, trafikach, 
w urzędach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, 
w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry zadarmo. 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

Z c. k. Geaer. Uyreiwyl loteryj państwowych.
3954 10 10 (Oddział loteryj na cele dobroczynno).

p r z y  u l .  B U c h ,  S .  4 .
3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka z oświetleniem ele- 

ktrycznem , na parterze;
1 pokój, kuchnia i przedpokój na III piętrze.
Oddzielne pokoje na IV piętrze. 3129 43 0

Krawieczyznę
d a m s k ą  i b ie liz n ę  n o w ą , u ia«  
re p e ra c y e  starej, przyjm uje 
i wykonuje niedrogo Wlktorya 
Podbielska, Kraków, Sław­
kowska 8, III p. 3140 17 o

Brncia Tercynrze fó . FranciszK&
( B r a c ia  A lb e r ta n ie )
p o s łu g u ją c y  u b o g im

w Krakowie, Kazimierz, ulica Krakowska 1. 43
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszc/.ułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

,  bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy

i  p o li tu ro w a n ia .
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie.
Wyci eraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody', 

korytarze i  do przedpokoi. 27 8 0

U czenica -
konserwa tory um na wyższym 
kursie udziela lekcyj gry na 
fortepianie po przystępnej ce­
nie. E. B., Zyblikicwicza 15, 
III p. — W iadomość od 6— 8 
w ieczo rem . 331 8 O

P a n ie n k a
umiejąca szyć, poszukuje miejsca 
na wyjazd lub do towarzystwa. 
Zgłoszenia pod W. B. 20 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4526 3 3

Pokoje umeblowane
na czas krótki i dłuższy. — , 
U l. Sobieskiego 1 .1 6  c, I I  pię­
tro, na prawo. 4368 7 0 ,__

Od 4 koron
S ie n ie  d a m s k ie

od 1 k oron y
Sukienki dla dzieci'

przyjmuje siędo'roboty: , 
Ulica K arm elicka 7, II. piętro,
kamienica w podwórzu. 710 49 0

rs Jn» jjie, wl. Jaglellotfsft »19. Telefonu Mr
wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstw a

.  wchodzące.
w Krakowie!, ul. Jagiellońska Nr 10. idea drukami L. E . Górski


